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Wychodzi codziennie » godzinie 5. po południu 
z wyjatkiem iini jusWiateeznych. 

Numer pojetynezy kosztuje w miejsen 10 hal., 
pocztą 16 hal. biura Jielakeyvi i Administracyi 


misa Czarniechiszo | 13, — Ekspedygya miejscowa 
w Azenvi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausnera I. 9, — Lisiy należy frankow:u 


krklumaeve otwarte wolne od oplaty 


Pallon Kedakevi ni. 55, 


| amg [TR PF" 


Piątek, 30. Marca 1906. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K, półrocznie 16 K kwartalnie SK. 
miesięcznie 2 K 70 h. — W miejseu: rocznie 24 K, półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K. 
miesięcznie 2 K, — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesiecznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesieczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymaja cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie. jednakże ei tylko, którzy prenamerają od 1. stycznia do konca czerwca 
lub od |. lipea do kańea grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 l. 


„Przewodnik prenuuerowany osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jej Ces. i król. Wysokość Najdostoj- 
niejsza Areyksiężna Marya Józefa zmu- 
szona byla dnia 27 b. m. rann. Z powodu 
chronicznego zapalenia słepej kiszki, poddać 
się w sanatoryniu Lowa operacyi, 

Operacja przy spokojnej narkozie mia- 
ła przebieg zadowalający i trwala godzinę. 


1. Biuletyn. 

Siun zdrowia Jej Ces. i Król. Wyso- 
kości jest obecnie, stosownie do okoliczno- 
šej zułowalający. 

Wieden. marca 1906, godzina 9 mi- 
nut 30 przed południem. 

Prof. dr. Hochenegg w. r. 
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Z Najwyższego zarządzenia z powodu 
zgonu Jej Królewskiej Wysokosei Aleksan- 
dry. owdowiałej Księżnej Meklembary-Schwe- 
min. z domu Królewskiej Księżniczki pruskiej. 
będzie noszoną żałoba Dworska począwszy 
od ezwartku. 29 marca 1906, przez sześć 
dni. bez zmiuny. równocześnie z żałobą, Za- 
rzadzoną 2 powodu zgonu sej hłolewsk.cj 
Wysokości Maryi RBeatryczy, owdowiałej In- 
fantki hiszpuńskiej, z domu królewskiej księ- 
Żniczki Węgier i Czech, Arcyksiężniczki au- 
stryackiej d Este. 


Galicyjska Dyrekcya poczt i telegrafów 
przeniosła olicyała pocztowego, Tadeusza 
Kossowskiego. z Tarnopola do Lwowa. 


Obwieszczenie > 


c. k. Namiestnietwa we Lwowie z.dńia 29 
marca b. r. do l. 39.098 z wykazem panu- 
jących w Galicyi chorób zarażliwych zwierze- 
eych. zestawionym na podstawie sprawozdui 
e. k. starostw, przedłożonych od 17 do 28 
marca b. r., — zamieszczone jest w „Dzien- 
nika urzędowym” dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 29 marca. 


Z izby posłów. 


Mowa W. hr. Dzieduszyckiego. 


(Dokończenie telefonicznego sprawozdania 
z posiedzenia lzby z dnia 28 b. m.) 

W dalszym ciągu wczorajszego posie 
dzenia, w dysknsyi nad nagłościę wniosków 
owyodrębnienie Galicyi. po p. Kra- 
marzu, zabrał głos Prezes Koła polskiego, 
hr.lzieduszycki, i przemówił mniej wię- 


cej w je slowa: Wiadome jest wysokiej 
Izbie, że zawsze wierni pozostawaliśmy za- 
sadom krajowego samorządu. że od czasu 


uchwalenia konstytucyi grudniowej w duchu 
centralistycznym, oraz przeprowadzenia jej 
w jeszcze bardziej centralistycznym kierunku, 
korzystaliśmy z każdej sposobności, aby na- 


WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


DEKADENCI 


I 
(Dokończenie). 


- 
- Koziełło zerwał się z miejsra. odszedł 
ku  rzegom Dunajca, postal czas jakis nad 
brzegiem szalejącega strumienia, zapatrzony 
mego miy. z ulową spuszczoną i założo- 
nei na pierś rekoma., Potem potarł czoło 
i powoltym krokiem powrócił do ujścia ja- 
skini. Stanął koło mnie i przemówił dobi- 
AVN głosem. przez którego powage przebi- 
jal wielki niepokój. | 
h = Wdzięczny jestem panu bardzo za 
roskę 0 moją przyszľose. & raczej sądzę, żeś 
pu występował w roli prźy aciela pani Za- 
ikliczyny. z którą łączy panu podobno przy- 
azi z lut dziecinnych. Wiedzić 0 tem, 
' Mchciałem się panu wyspowiadać z powodów 
postępowania SWego na Litwie, abyś pan w 
razie potrzeby przed nią to postępowanie, 
jesli nie uniewinnił, przynajmniej wytłóma- 
czył, aby mnie bezwzglednie nie potępiła. 
Wtedy przerwała rozmowę paut Leokądya: 
pomyślałem sobie potem. Ze ta Się dobrze 
Btało, że nie miałem prawa czynie Zwierzeqi, 
tyczących się trzeciej osoby. i rozmowy już 
u. nie odnawiałem; spowiadajac się ze swoich 
"SĘ mysii i postanowień, wspominałem © tem, 
As con raz już zeznał, ale nazwisk nie Wy- 
MB mienialem. Pau wymiemiłeś nazwisko: wiec 
wielu, że Żadnej tajelnnicy już przed panem 
gf ukrywać nie potrzebuje. Winienem jednak 
04 dać odpowiedź nie tyle panu, ile pani Za- 
M ki czynie. Otóż powiedz jej pan. że nie chce. 
aby miała w przyszłości najsłuszniejsze po- 
wody da potępianiu Antoniego kozielły i 
złorzeczenia jego imieniu. Za jakiegoż to 
człowieka gotowa wydać swoją córke. i czyż 
jej sumienie matki ua taki czyn pozwolić 


sze przekonania autonomistyczne podkreślić 
tak w Radzie państwa, jak w Sejmie. Byty 
czasy, kiedy konstytucya tworzyła się i kiedy 
parlament nie byt jeszcze parlamentem kom- 
pletnym. Wówczas równorzędnie z innymi 
krajami sformułowaliśmy nasze żądania 
w znanej galicyjskiej rezolucyi jedynie dla 
naszego kraju. Od czasu jednak kiedy parla- 
lament stał się parlamentem zupełnym, za- 
wsze w niim reprezentowaliśmy nasze stano- 
wisko na gruncie autonomii dla rozmaitych 
krajów i królestw, według naszego najgłęb- 
szego przekonania. nie dla rozkawałkowania je- 
dności państwowej, lecz przeciwnie, w celu 
ustalenia jednolitości tego Państwa. występo- 
waliśmy za rozszerzeniem autonomii. jako za 
środkiem nzdrowienia parlamentu. (Potaki- 
wania). Od chwili. kiedy ostatni raz jać się 
chcieliśmy rozstrzygającej akeyi. gdy ostatni 
raz układaliśmy adres, którego referentem — 
jak wiadomo — bylem ja, przekonanie nasze 
się nie zmieniło. Muszę tylko oświadczyć. że 
istnieje pewna różnicą między mną a inny- 
mi, którzy wspólnie głosowali nad tym adre- 
sem. Ja i moi towarzysze zawsze z całą po- 
wagą korzystaliśmy z każdej sposobności, 
kiedy można było podnieść ideę autonomii 
królestw i krajów w takiej mierze, jak to 
interesom Państwa odpowiadało, gdy tym- 
czasem inni tylko pour honneur du drapeau 
sjrawę obeenie poruszają. W chwili, w któ- 
rej Izbą stoi wobec sprawy powszechnego 
głosowania, kiedy konstytucya wogóle oparta 
ma być ma nowych zasadach. kiedy jasne 
jest, iż przy tak na wskróś centralistycznej 
podstawie, jaka tworzy ogólne prawo wybor- 
cze, w przyszłości nie znajdzie się większość 
dwu trzecich dla rozszerzenia autonomii, — 
inni tylko może dla honoru ujęli się za auto- 
nomią, nie myśląc o tem na seryo. Kiedy 


może? (Gdybym się dziś ożenił, otaczałbym 
młodą, powierzoną sobie istotę wszystkie, 
co najczulszy wymyśleć może kochanek. 
Wszystko inne bym zaniedbał. o jej tylko 
szczęściu myślał. Wsród błogosci niebiańskiej, 
wskrzesiłbym w całej pełni dawnego samo- 
luba, który dostawszy się do raju, wszystkie 
rajskie owoce spożyje, odwracając się ze 
wstrętem od widoku pustkowia. zamieszka- 
lego przez nieszczęsny rodzaj człowieczy, a 
tem łakomiejbym raju zażywał, żem nadto 
doświadezony. abyin nie wiedział, że w raju 
nikt dlugo nie przebywał. Krótko trwa wio- 
sna; jesień nieubłagana, nieodwrócona, pred- 
ko przyjść musi; eteryczne dziewczę. nie- 
winne dziecko, musi zamienić sę w matro- 
nę. otoczoną przez synów i przez córki: 
młoda małżonka. wyłącznie ukochana i ko- 
chająca wzajemnie. musi się zamienić w ko- 
biete, dla której celem Życia są przedewszy- 
stkiem dzieci. która miłość swoją między 
Iięża a dzieci podzieli i którą od meża Ża- 
da. aby nie o niej tylko, ale przedewszy- 
stkiem o wspólnych dzieciach myślul. 'To 
zajść musi. Í tak być powinno, i skoro to 
się stanie. prysnie mój sen rajski. Z osła- 
bioną przezeń wolą. z przytępionem posta- 
nowieniem zechce rozpocząć pracę szary po- 
wszednią, ziemianina litewskiego, ubogich i 
zamożnych swoich sąsiadów sąsiada, a okaże 
się, że będę się musiał od niej odrywać u- 
stawicznie dla wymagan żony, myślącej prze- 
dewszystkieam o swoich najukochańszych 
dzieciach, wywyższającej familijną prywatę 
nad cele powszechne, nie dającej mi pokoju, 
kuszącej albo napominającej, abym zadość 
uczynił tej rodzicielskiej prywacie. Coraz 
mniej uroczem będzie jej towarzystwo, a z 
biegiem czasu nie będzie już przecudnie pię- 
knej Celiny. Daremnie bedę sobie powtarzał, 
ie moja żona spełnia swój macierzyński obo- 
wiazek. Sam siebie znam dobrze. W pełni 
żyć dia społeczeństwa potrafię może — po- 
łowieznie tego nie potrafię — prysnę... ocknie 
się we mnie Stary grzesznik i w miejsce je- 
dnego czarta, wroci do przybytku mego czar- 
tów siedmiu A wtedy Celina i dzieci Ce- 
liny będą miały i męża i ojca niegodziwego, 
niewiernego, Nie panie! powiedz pani Zakli- 


czynie, że dlatego właśnie, iż panne Oelineę 
kocham. nie narażę jej na nieszczęście stra- 
szne, które nie minie żony Antoniego Ko- 
ziełły. i 

To rzekłszy, odwrócił się złotousty Li- 
twin i odszedl szybkim krokiem w głah Ko- 
ścieliskiej doliny. Mialem ochotę pójść za 
nim i spytać się, choćby o to jedno, jakiem 
prawem przedłużał swój pobyt w Zakopa- 
nem, jakiem prawem rozmawiał co dzień z 
panną Celina? Ale tego nie uezyniłem, bo 
wiedzialem już dobrze z kim mialem do czy- 
nienia. Koziełło był równie zdolny jak 
Eolion, a był bez porównania lepiej wycho- 
wany, ale ani o krztę nie był lepszy — 
owszem, był gorszy, bo umiał rozumem do- 
bro od złego odróżnić. umiał rozprawiać o 
tem, eo torzy dzisiejsze pokolenia. o przy- 
ezynach upadku społecznego i o cnocie któ- 
ra być powinna i która jedynie pojedyń- 
czych ludzi uszczęśliwia i narody zbawia. 
ule działać poprostu, podjąć się naprawdę 
ludzkich obowiązków, pozbyć się ogromu sa- 
molubstwa, które nowożytno wychowanie w 
wykształconyeli wpaja, nie umiał. Chciał się 
nietylko innym podobać, ale przedewszyst- 
kiem sovie samemu. Za lat młodszych cheixt 
zrazu przyklasnać schłopiałeinu junakowi, 
gardzącemu ceywilizacyą; potem bawił się 
europejskim lwem salonowyim, wreszcie po- 
dróżnikiem, objeżdżającym świat wkoło, w 
oczaeh, w których taka podróż, wcale już 
sztuką nie jest. Doejrzawszy, przyszedł do 
przekonania, że obywatel, spełniający swoje 
powszednie obowiązki i pracujący dla dobra 
ogółu. z zaparciem się niejednej osobistej 
zachcianki, jest daleko godniejszy podziwu 
rozumnego człowieka, wtedy zwłaszcza, kie- 
dy się w tym celu wyrzeka świetnych aspe- 
któw i błyskotliwych tryumfów, których 
mógł się spodziewać. wskutek swoich nad- 
zwyczajnych zdolności. Postanowił tedy na 
takiego pozować obywatela, cieszyć wrodzo- 
na dobroć serca niejednym dobrym uczyn- 
kiem, uspokoić sumienie podjęciem poważnej 
nieraz pracy. i zażywać subtelnej rozkoszy, 
jakiej się doznaje wierząc, iż życie zamie- 
niło sie w szlachetną pokutę za dawne prze- 
winy. Ale to wszystko miało być tylko sub- 


AZETA LWOWSKA 


Rok 96. 


Jednorazowe inseraty obliszają się po 4 hal 
kiikorazowe po 12 hal. ed wiejsea I wiersza miara 
petitowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ozłoszenia osób i zakłaław prywatnych przyj- 
mnie wyłacznie Ageneva dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaz Mausmauna l. 9, i w biurze 
Ludwika Plohna ulica karola Ludwika |. 53 we 
Franeyi w Paryżu wyłacznie Azeneya pana Aditunie 
35 Rue de Varenne. 


parlament był złożony chorobą. wstrzy- 
mywaliśmy się z podnoszeniem wszelkich 
spraw samorządu. ponieważ, choć zawsze by- 
lisny przyjaciółmi autonomii. nie chcielismy 
narzucać nowych kwestyj. póki życie kon- 
stytnepjne nie wejdzie na normalne tory. 
Obecnie rze:z Się ma inaczej. Rząd sam na- 
rusza kwestyę konstytneyi. (Potakiwania na 
iawach polskich). 

Jest naszem przekonaniem, że jeśli przy- 
szły parlament faktycznie ma hyć zdolny do 
pracy, to sprawy narodowościowe, najbar- 
dziej się do rozsładu przyczyniające. muszą 
być przeniesione do Sejmów. Dalej jest na- 
szem najgłębszem przekonaniem. że tylko 
przez to, iż tutaj nie będą mogły zapadać 
uchwały w kwestvach narodowościowych, 
othroniona być może mniejszość skutecznie 
przed bolesnem pogwałceniem. i że również 
przy wyborach nietylko jedynie szowinisty- 
czne żywioły będą miały widoki dostania 
się tutaj. Z% tego powodu powzięliśmy naszą 
uchwałę. Sposób, w jaki wniosek co do zmia- 
ny konstytucyi został uczyniony. mógłby o- 
budzić powątpiewania. Z pewnością nie pra- 
gniemy i boimy się myśli nawet. że przez 
ustawodawczą, zmieniającą konstytucyę akcyę. 
zwolennikom obcej Dvnastyi w tem państwie 
miałoby się dopomódz. (Oklaski na ławach 
polskich). Daleka nam jest myśl ta, ale, jak 
powiedziałem, jesteśmy przekonani. że wła- 
śnie tylko przez autonomiczne ukształtowa- 
nie powsściągnąć można siły centryfagalne 
w tem Państwie. Nie pragniemy więc. jesli 
cświadczamy się za nagłością wniosków pp. 
Steina i tow., p. Wolfa i tow.. niczego in- 
nego, jak tylko zadokumentowania. że uwa- 
żamy obecną chwile za stosowną, aby po- 
ważnie, a nietylko dla pozoru przystąpić do 
zupełnej rewizyi konstytucyi, aby, przy wpro- 


telnem, epikurejskiem używaniem, o jakiem 
się pewno nigdy bolesławowym nie śniło 
rycerzom. Koziełło żachał się przed naj- 
prostszym i najświętszym obowiązkiem. sko- 
ro jego spełnienie mogło na niego nałożyć 
więzy. być może. iż wytrwa przy nowo obra- 
nym a pożytecznym trybie życia; gdyby mu 
przyszło spełnić widny czyn bohaterski, na- 
łożylby głową, aby módz sobie przyklasnąć 
przy zgonie. Na sposobność do bohaterstwa 
nie zanosiło się jakos: więc prawdopodobnie 
będzie Koziełło wygodnie grał rolę zacnego 
obywatela, tem pewniejszy poklasku sąsia- 
dów i znajomych, że będzie ich zadziwiał 
wiedzą i że będzie wymownie najsłuszniej- 
sze wygłaszał zasady. Służąc niby społe- 
czeństwu, będzie istotnie służył sobie: po- 
zostanie samolubem i dekadentem. dając 
przykład, jak samolul, gotów życie bliżnie- 
go złunać bez nunyslu, moż» pozyskać po- 
wszechne poważanie — ehoć najważniej- 
szych obowiązków nie spełni, choć wiecznie 
sam będzie grzązł w jałowej pysze. Może 
przypadkiem coś wielkiego zrobi — ale o 
taki przypadek trudno, bo wychowany w prze- 
konaniu, że sam jest wszechrzeczy srodkiem, 
będzie głośno potępiał samolubstwo dekaden- 
tów, ale sam pozostanie samolubnym dekaden- 
tein, do trudu wytrwałego niczem się nie da 
skłonić, nigdy niezem siebie na zawsze nie zwią- 
że, każilego ciężkiego obowiązku uniknie. dowo- 
dząc z ironią olimpijczyka, że sprawa, którą 
się społ-'czeństwo gorączkuje, jest błahostką, 
obojętna nietylko dla bogów i dla mieszkań- 


ców planety Marsa, ale nawet dla mie- 
Szkalieów większej części Europy; — robić 
będzie dobrze, kiedy mu się podoba — a 


jak mu się podoba, ucieknie gdzieś do ja- 
kiejś stolicy. aby sobie dawniejsze przypo- 
innieć życie, wymawiając się tem, że mu 
potrzeba kultury. Będzie miał naśladowców, 
których popchnie do zguby, siłę i wytrwa- 
łość swojego narodu pomniejszy, i doczeka 
się pieknego nekrologu, skrzywdziwszy wpierw 
ua pół świadomie ludzi coniemiara. 


KONIEC. 


wadzeniu ogólnego prawa wyhorczego, wla- 
ściwości królestw i krajów nie znikły zupeł- 
nie, aby ludy Austryi także w lonie takiewo 
parlamentu miały uczucie, że zapewniona Im 
jest zupełnie ich narodowa właściwość i po- 
siadanie. (Zywe oklaski na lawach polskieh). 
Tego pragniemy tylko, a jesli raz zostanie 
kwestya konstylucyi poruszona. może być p. 
dr. Kramarz przekonany. że jeżeli to ru 
osiągniemy — a pragniemy to osiągać, po- 
nieważ poważnie myślimy o dążeniach sato- 
nomicznych, —: wówczas starać się będziemy 
uzyskać na korzyść całego Państwa i wszysi- 
kich zamieszkujących je ludów autonomiczne 
ukształtowanie, które nietylko dla nas sa- 
mych, ale i dla innych w koniecznej mierze 
musi być dokonane. (Oklaski na ławach 
polskich). P. *krumarz może hyé przekonany. 
że my nie myślimy interesów i praw innych 
ludów w Anstrvi zdradzać. gdyż nam dobra 
Państwa i słuszność sprawy zbyt leży na 
sercu. Tak sumo spodziewam sie — co mó- 
wię — jestem przekonany, że p Kramarz i 
jego stronnietwo nie zdradzą sprawy nie- 
niemieckich ludów w Anstryi, pozwala- 
jąc, aby przy zaprowadzenin ogólnego pra- 
wa wyborczego jedynie liczba głów co do 
rozdziału mandatów na te ludy była decy- 
dująca (Oklaski). 

Poseł Ellenbogen wola: Każde sło- 
wo, to intryga. 

Hr. Dzieduszycki: (idybysmy je- 
dnak mieli doświadczyć tego, — czego nie 
spodziewam się, że inne autonomiczne stron- 
nietwa w walee o autonomię teraz, już przy 
tej sposobności, nie miałyby nas poprzeć 
całą powagą, gdybyśmy. czego nie przypnsz- 
czam — znaleźli się w położeniu pewności. 
że inni zrzekają się swych dążeń do sa- 
morządu, wówczas tem bardziej nie odstą- 
pilibyśmy za żadną cenę od postulatu roz- 
szerzenia autonomii naszego kraju; musieli- 
byśmy kwestyą tą tem bardziej się zająć, 
ponieważ upośledzenie naszego kraju w prze- 
dłożeniu rządowem o retormie wyborczej 
wywołało w całym kraju rozgoryczenie. 
wzbudziło dążenia autonomiczne i wogóle 
je wzmocniło; z całego krajn zasypywani 
jesteśmy żądaniami w tym duchu przez kor- 
poracye, gminy, Rady powiatowe i zgroma- 
dzenia ludowe. 

P. Breiter woła. 
stwo! 

Hr. Dzieduszycki: To właśnie pyta- 
nie, eo jest sztuczne, czy macherstwo pana 
Breitera, czy głos ludu. 

P. Eldersch: Panowanie szlachty w 
kraju jest sztuczne. 

Hr. Dzieduszycki: Ten wiecej rie 
możemy w tym wypadku odstąpić od donus- 
gania się autonomii dla naszego kraju. Przy- 
tem, a o tem mogę zapewnić P. Prezydenta Mi- 
nistrów — przedewszystkiem pamiętać bę- 
dziemy, by nie takiego nie przyjąć, coby 
mogło jedność Państwa naruszyć lub dą- 
żności do rozkawałkowania Państwa wzmo- 
enić (Potakiwania). Naturalnie starannie ba- 
dać będziemy linansowe warnnki rozszerze- 
nia autonomii. 

Powodem — powtarzam — tego. 


Sztuczne macher- 


dla- 


| Jest 


z 


czego głosować będziemy za nagłością obe- 
enrvch wniosków jest to, że z całą powagą 
pragniemy., aby łącznie że sprawa otdyna- 
eyi wvborezżej i sprawa autonomii. sprawa 
zmiany konstytucył została zbadany. (P. 
Kilenbocon: Sprawa stworzenia i koira 
świata.) Oświadczam równocześnie, że jeżeli 
podnosimy to junefim, nie oznacza to, abyśiny 
stawiali pezełłm między wyodrębnieniem (ta- 
lieyi a ordynacyą wyborczą. Pożądany sa- 
morau dla Państwa i dla wszystkich, a 
dopiero znaszeni do tego zwróchny sie na sta- 
nowisko jednej prowinevi. (Gromkie oklaski 
na tawaeh polskieli). 

/ kolei zabrał glos p. Wassitko. 
który polemizował z wszechniemcini, zarczu- 
cajac im, i% poruszyli w [zbie caly kompleks 
spraw autonomii i posznkali sprzymierzeń- 
tów wsród Polaków. Przez wyodrębnienie 
(ialicvi caly kraj. nietylko naród polski. ale 
i miliony Rnsinów. 200.000 Niemców i ży- 
dowska lulność, a nawet i Bukowina byłyby, 
zdaniem mowcy, wydane na taske kliki. 
Akcyu Polaków ma na celu oddanie despo- 
tycznej wladzy nad polskim, żydowskim i ru- 
skim narodem w Galicyi klice szlacheckiej 
i bezsilnym ieh narzędziom w państwowej 
i autonomicznej administracyi. 

P. br. Stürgkh oświadczył imieniem 
klubu wiernokonstytncyjnej wielkiej własno- 
ści, że nie przesądzając o stanowisku stron- 
nictwa eo do meritum sprawy, glosować be- 
dzie za nagłością wniosku. 

Na tem dyskusyę zamknięto, poczem 
przemawiali mowcy generalni. 

Mowea generalny przeciw wnioskowi 
o wyodręhnienie (ralicyi paset mlodoczeski 
dr. Stransky wywodził, że wnioski te mają 


jedynie za zadanie wbicie klina pomiędzy 


stronnictwa słowiańskie, w celu uduremnie- 
nia reformy wyborczej. Poezem tak mówił 
w dalszym ciągu: Mowca kola polskiego 
w oświadczenia swojeinm umieścił bez adresu 
szereg bolesnych ukluć, o których jestem 
przekonany, że były wymierzone przeciwko 
nam. chociaż myśmy byli zawsze wierni Za- 
sadom antonomii i zawsze broniliśmy zasad 
autonomicznych. Nie chee jednakże walczyć 
równą bronią, nie chee na wymówki odpo- 
wiadać wymówkami zwlaszcza, że przed kil- 
koma jeszeze dniami ponownie z naszej stro- 
ny oświadczono, że nun zależy na jak naj- 
ścislejszej przyjaźni z Kałem polskiem Ale 
mając przemawiać imieniem klubu czeskiego. 
muszę oświadczyć, że pozostaniemy wierni 
historycznej polityce narodu czeskiego, wierni 


jego tradycyom i interesom i sydzimy, iż 


wolno nam wypowiedzieć twierdzenie, że 
poięcie polityki antonomicznej w Anstryi 
wzięwe z” czuskieoo” stówiukiu” paałiry= 
cznego. My nietylko jesteśmy wierui idei 
antonomieznej, ale też dziś gotowi jesteśmy 
bronić zę wszystkich sił i z całego przeko- 
nania każdego wniosku autonomicznego, je- 
żeli on tylko prowadzi do rezultatu. Właśnie 
dla tego, że mysl o autonomii jest dla nas 
święta. platformy politycznej dla tak ważnej 


od 


sprawy nie przyjmiemy nigdy pana 
Schónerera. — (Żywe potakiwania wśród 


Uzechów). 


Czyż istnieje stronnictwo mniej przy- 
chylne dla Słowian, a szezególnie dia Cze- 
chów i Polaków od lego, które ten walosek 
przedstawiło? (Zywe potakiwania wśród Cze- 
chów). OGzyż Polucy moga pogodzić to ze 
swoim punktem honoru ? Czy jest możliwem, 
aby kolo polskie po ten wszystkiem. czego 


tutaj doznal od owych panów jeden z naj-| dy wniesiono reforme wyborcza. która moż 


wierniejszyćh synów narodu polskiego, któ- 


ry byt Prezydentem Ministrów, po tem, cze- | slowie z tialicy! oswiadczają się za wnio- 


go doznał me tylko hr. Badeni, ale całe Koło 
polskie i caly naród polski. po tyeh najpo- 
(lejszych i najnikczenmniejszych atakach, 
jakien tnluj w lzbie i poza Izbą doznali 
polsey posłowie i iel narodowość, poszlo 
vhecnie razem z tukiem stronnictwem ? Czyż 
wtedy narodu polskiego nie nazywano 
narodem królików? Czy można taki wnio- 
sek z rąk tej wlaśnie partyi traktować po- 
ważnie? (zybysmy rzeczywiście nie złożyli 
dowodn. że jesteśmy „mniej wartoselowi”, 
jak lo o nas tutaj powiedziano, gdybyśmy 
przyjęli taki podarunek Danaów? Wszech- 
niemcom wcale nie chodzi ani o autonomię, 
ani o samodzielność Galieyi, lecz o pozycyę 
Niemców w parlamencie i o to, ażeby tutaj 
lepiej majoryzówać resztę Ślowian. I do tego 
własnie chcecie wy panowie, choćby tylko 
formalnie się przyczynić? Ozy możliwem jest, 
ażeby Polacy oświadczyli się za wnioskiem, 
poza którym kryje się taki systen? O cóż 
chodzi mianowicie? Wszechniemmcy mówią, 
że o wyodrębnienie (ialicyi, a Polacy, wpraw- 
dzie powiadają, że chodzi im o zasadę auto- 
nomiezną, przyczem jednak dają do pozna- 
nia, że wyodrębnienie (ialicyi byłoby im po- 
żądane, (Owóż pozwalam sobie wezwać wszyst- 
kich posłów, członków Rządu i reprezentan- 
tów Galicyi, ażeby z reką na sercu odpo- 
wiedzieli, czy (ialicya już dziś nie cieszy się 
w znacznym stopniu odrębnościa? Cieszymy 
się z tego jej wyodrębnienia, ale też %9 za- 
zdrościmy. Ozyż Galicya z Wiednia jest rzy- 
dzong? 

P.Stwiertnia: Tak! 

P. dr. Stransky: O nie! Bardzo chęt- 
nie zamienialibysmy się z wami. Jeszcze raz 


jednakże powtarzam, że z całego serca ży- 


czymy Ualicyi, ażeby na drodze odrębności 
coraz dalej postępowała. Zyczymy, aby z 
Wiednia przestano raz na zawsze mieszać 
się w jej sprawy, i ażeby uzyskała jeszcze 
większą samodzielność. Ale my mamy pra- 
wo zazdrościć jej, bo jeżeli ona nie ma dziś 


Jeszeze zupełnej anfonomii, to już posiada 


część jej znaczną, Oży w polskich okręgach 
są oboy sędziowie? Czy się obcych mianuje 
starostami? Czy Namiestnikien teucyl byl 
kiedykolwiek Niemiec? (zy nw stanowisku 
ruweliemm w Wydziale Kao nany Wieepre- 
zydeuta Dyrekcyi skarbowej, aezelnego dy- 


rektora poczt i t. d. i t. d., jak blum u 
wszysty dygnitarze się nazywają, (ialicya 
miała kiedy Niemców? Macie więc panowie 


w znacznej części wyodrębnienie, choć nie 
znpałne. Ale czyż lepszego wyodrębnienia 
możecie się spodziewać z ręki pana Steina? 
(Potakiwania wśród Czechów). 
Przypatrujemy się waszym stosunkom, 
i widziiny, jak dobrze powodzi się wam pod 


~ 
względem narodowym, w przeciwieństwie dej 
nas, chociaż my również jesteśmy reprezen- 
tacy} narodową, chociaż pod wzeledem pra 


ty, powagi, historycznych zasług około Pań y 
stwa Z pewnoscia nie stoimy poza wami. h 
jednakże co do praw narodowyeh stoimyjjij ` 
poza wami. Jeżeli więć w takiej chwili, kie-HB” 
nam choć w części, przyjść z pomocą, poi © 
skiem, który ma za cel jedynie wlareninie- * 
nie reformy, czyż nas to, jako reprezentan * 
tów narodu czeskiego. nie ma niepokoić ' 
Jeszcze raz zwracam uwagę panów: Jeżelibyśjj > 

ki 


nawet nie padly byty owe wszystkie obulej ng 
koło polskie, jeżeliby nawet nie rozegrały 
się były wcale wydarzenia. o których wspo 
minalem. to przecież nigdy hr. Dziednszyck 
i Koło polskie nie powinni podać ręki Schoe 
nererowi i Steinowi. Proszę jednakże spoj 
rzeć na sprawe także z innej strony: Wszak 
że tamci panowie reprezentują tu w Izbie 
idee państwowe, które nie moga być sympa 
tyczne dla was. Wystarczy przypomnieć m 
tylko Wrzesnię, owe niezatarte piętno hańb 
na honorze narodu niemieckiego, i świąde 
ctwo jego postępowania względem narod 
polskiego, aby od was żądać, iżbyście nigdy 
polskiemi rękami w sprawie tak dalece wa 
inej nie uścisnęli ręki niemieckiej. (Potaki 
wania i oklaski wśród Uzechów). 

W dalszym ciągu poseł Stransky pole 
mizował z hr. Silva-Tarouca i oświadczył 
że stanowisko szlachty czeskiej w tej spra 
wie jest wprost niepojęte, chyba, że wsty: 
dząc się robić obstrukcyę przeciw reformie 
wyborczej, chce ja w innej drodze udara 
mnić. Ale to postępowanie jest błędne | 
szlachta ezeska powinna go zaniechać. 


Jeżeli hr. Dzieduszycki — mówił drl 
Stransky dalej — nie chce drażnić innych 


stronnietw slowiuiskich, to powinien zwró 
cić uwagę. że jakiekolwiek są jego intencye 
postępowanie Koła polskiego musi wywrze 
efekt opuszczenia idei słowiańskiej w chwil 
najważniejszego wspóluego interesu. (Żywa 
potakiwania i oklaski wsród Czechów). Wnio 
sek ułożono z całem wyralinowanieiu, aże 
by był klinem, który ma Słowian rozdzie 
lié — mówił poseł Stransky — a zwrócony 
do Poluków tak kończył: 

Jesteśmy zawsze gotowi, choć, to pra 
wda, nie w sprawie reformy wyborczej. bro 
nić interesów Waszego narodu, nawzajem je 
dnak żądamy od was, abyście rozważyli, czy 
macie iść razem ze stronnietwem, które ni 
slol na gruncie jedności państwowej, ale 
pracuje tylko na korzyść państwa sąsiednie 
go, do którego,spodziewaem się, ni wy ani 
większa własność czeska nie chcielibyśclq 
należeć, 

Apeluję do posłów polskich, do ich hó 
norn., poczncia sprawiedliwości, «żebyście roz 
ważywszy tendencyę stronnictwa, które po 
stawiło wniosek i to wszystko, co ono uczy 
nito przeciw wam w lzbie i poza Izbą i je 
żeli nezujecie, że jesteście w zgodzie z wą 
szym honorem i sumieniem, uczynili eo bę 
dziecie uważać za stosowne. (Brawa i oklask 
u Ozechów). 


Ż.LIPARAAURY. ZAGRANICZNEJ 


Listy, które pozostuy. 


(Z francuskiego). 


sama 


li 
(Ciąg dalszy). 
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W ten sposób, pani Chenevray, zada- 
walała się drugorzędną rolą w opinii świata. 
Należała do rzędu owych dyskretnych kobiet, 
które okazują całą swoją wartosć dopiero 
wtedy, gdy życie tego koniecznie wymaga. 
W czasie straszliwej tragedyi rodzinnej u- 
miała okazać się mężną i zapanować nad 
swoją własną rozpaczą, aby podtrzymać my- 
ża siostry i być matką dla małej Juleczki. 
Pan Monreval został wywołany z Izby, w 
chwili, gdy schodził z trybuny. W chee tych 
biednych szezątków, których rozpoznać nie 
mógł, nie chciał uwierzyć w swoje nie- 
szczęście. ! 

— Mylicie się -- zapewniał, — Ona 
zaraz wróci. Śmiała sie, wsiadając do po- 
wozu. , 

I przytaczał inne, przekonywujące po- 
wody. Został rzucony bez przygotowaniu w 
przepaść bolu i usilował uwolnić się od uie- 
go, nie chcąc się dać przekonać, Gdyby nie 
pani Chenevray, ten cios byłby go zabił. 
Ona uspokajała jego bunty, mówiąc mu nie- 
ustannie o zinarłej. 

— Mów mi jeszeze o niej — prosił, 
gdy zamilkła na chwilę, oddając się własnej 
boleści. 

A często dodawał, nie bez goryczy: 


— ŹZnałaś ją dawniej, niż ja. Zmałaś 
ję lepiej. 

Opowiadała mu głównie o dziecinnych 
alach Matyldy, w Grenoble. Sluchał z chei- 
wością, jak gdyby chcial wyrwać z mroków 
przeszłości wszystko to, co moglo się z niej 
uratować. 

Innym razem zadawał jej pytanie, gwal- 


townym prawie tonem: 


— (my myślisz, że ona byla szczę- 
sliwa? 

I nie czekając odpowiedzi: 

— Bez wątpienia, że takby się zda- 
wało. Uiąyle się śmiała. A przecież, o ile 
sobie przypominam, ten śmiech brziniał nie- 
naturalnie... (Hłównie w ostatnim roku... To 
był smiech bez dzwięku. Nie zwracalem na 
to uwagi, ale dziś jestem pewny. Myślałem 
tylko o moich interesach, o moich pewodze- 
niach na trybunie, o różnych drobnostkuch, 
zamiast patrzeć na jej życie. Byłem nieroz- 
sądny... Zdaje się nani zawsze, że mamy 
dosć czasu, aby dać. lub wziąć od kugo 
szczęście, tyaczasem śmierć przychodzi... 

Skoro bratowa odebodzilu od niego. 
uigdy nie omieszkał dodać: 

— Jak ona cichie kochała! Gdy się 
inówiłlo o tobie, slawała się poważną i mil- 
cząca: bylas jej najgłębszą milością. 

Tymczasem, nie zdolny zabrać się do 
jakiejkolwiek pracy, zatapiał się w swojem 
cierpieniu i nikl w oczach. Marta w komen 
wymogła na nim, aby towarzyszył jej me- 
żowi. który zmuszony był udać się do pół- 
noenej Hiszpanii w sprawach swego zawodu. 
Zgodził się. Ale rano, przed odjazdem szepnął: 

Pragnąłbym odejść na zawsze. 

— A twoja córka? -— odrzekła, przy- 
ciskając Juleczkę do piersi. 

— Patrz! czyż nie zespalasz jej już ze 
swojemi własnemi dziećmi? 

To była prawda: zespoliła ją ze swo- 
ini synkami w jednem przywiązaniu, tę 
dziewczynkę, tak podobną do swojej matki, 


której żywy urok i śmiech łatwy już dziś 
posiadała... 

Pani Ohenevray, pochylając się przez 
okno, patrzyła na zabawę małej: dziewczyn- 
ka rozkazywału chłopczykom, którzy uprze- 
dzuli jej żądania i których traktowała z góry, 
jak gdyby naprzód wiedziała jaka jest wla- 
dza kobiety. Ale pani Chenevray widziala 
w tem tylko obraz niezakłóconej harmonii. 


— Bedzie tak samo czarująca jak moja 


droga Matylda — wysnuła uwagę po pro- 
stu, — i czyż to nie było rzeczą całkiem 
naturalną ? 


Gdy tak cznwała zdala nad dziećmi, 
ujrzała nagle, że drzwi ogrodu się otwierają. 
Wszedł młody człowiek, który zatrzymał się 
chwilę przed. grupą dzieci, « nawet podniósł 
z ziemi Juleczkę, aby ją Ucałować. Pani 
(henevray, zanim usuneia się z okna. aby 
nie być widziamą, poznała pana Piotra Ema- 
gny i nie zdając sobie sprawy dlaczego, do- 
znala przykrego wrażenia. Piotr Emieny był 
powodem jednego z rzadkich nieporozumień 
jakie zaszły pomiędzy siostrami: ponieważ 
pewnego ragi caly wieczór tańczył 4 Matyl- 
dą. Marta czuła sie w obowiązku uprzedzić 
siostrę, że niepowinna go tak wyróżniać, a 
Matylda, która zazwyczaj uprzejmie przyj- 
mowała jej przyjazne napomnienia, zbunto- 
wała się | zarzuciła siostrze, że jest zazdro- 
sna. Dwa luta minęły od tej nie mie zna- 
czącej sceny, ale ona o tem nie zapeinniala. 

„Przychodzi z kondolencyjną wizytą, 
pomyślala. Oto już prawie miesiąc, jak Ma- 
tylda umarła. Oi ludzie zabawy unikają do- 


mów żałoby. Niech się uspokoi: nie przyj- przeczuciem 1 myśląc instynktownie o zmay 


muje dzisiaj nikogo“. 


Uplyngło kilka minut. Wróciwszy d0 | młoda kobieta zeszła do salonu, gdzie czekali 


okna, zdziwiła się, że nie widzi odchodzącego 
gościa. P 
Służący zastukał do drzwi i podał jej 
bilet nie zagięty na rożku: 
Piotr Emagny. 
2, alea Hoche. 


Ku wielkiemu zdziwieniu Marty, sh 
żacy dodal: : 
— Pan Emaguy prosi, aby został przy 


jęty” pwe: 
— OQdpowiedziałeś, że wyszłam ? 53 
— Odpowiedziałein według rozkazów: 
pani. NASZE 


— Jakich rozkazów ? 

— W nieobecności pana, pani mi roz 
kazała uprzedzić siebie, jeżeli ktoś ma na 
gly interes do pana, 

Pan Chenevray w jednej tylko swoje 
żonie pokładał zaufanie, powiadamiając j 
zawsze o stanie interesów w razie, pdyby ti 
interesy wymagały jego natychmiastowe 
obeeności. zmuszając go do przerwania poł 
dróży, w którą się udał. 

— Pan Emagny pytał o panu? 

— Tak, pani Wyylądał bardzo nie 
zadowolony niezastająe pana w domu. „tł 
niemożebne, rzekł, muszę z nim pomówićj 
Myslił, że nasz pan jest w Paryżu i checia? 
zaczekać, nie chciał odejść i powtarzał: „Jeg 
to interes bardzo ważny dla pauna Ubenevray 
Wtedy zaproponowałem, że może zechce 
panin pomowić. Uheiat odejść, a potem si 
namysli. 

Nieco zdziwiona, pani Chenevray ode 
słala gorliwego słażącogo na dół. ze słowam 

— Dobrze więc. Możesz poprosić. Zara 
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idę. 

Piotr Emagny nie miał i nie mógł mie 
żadnych interesów z jej mężem. Chodził 
więc o coś innego. Zaniepokojona złowrogien 


tej, jak gdyby mogiła nie dość ją chroniłgfi 


pan Emagny. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


z 


Mowea generalny za wnioskiem wszech- 
emiee dr. Schalk dowodził, że P. Prezy- 
sm Ministrów br. Gautsch w przemowie 
vojej zdezauwował Monarchę, ktory w r. 
Sw orzdziu do Sejmu galisyjskiego uznał 
vodrebnienie Galieyi nietylno za możliwe. 
E prost za odpowiednie dla calego Pan- 
wa. Mowea przyznaje. że wniosek posta- 
iono w zwiazku z reformą Wyborczą. u 
walrowna opozycyc sucyalistow. wzęlędnie 
, Daszyńskiego, tłómaczy sobie tem, że w 
vodrębnionej Galieyi walka ze szlachtą be- 
zie tradniejsza. To jednakże nie obehodzi 
jemców. którzy musza się bronie przed 
zkodx. zugrażającą in w reformie wybor- 
e]. 

Przy sposobności faktycznych sprosto- 

ań zabrał głos p, Abrahamowicz i 
iwiadezyl. Wywody p. Stransky ego były- 
y wdzięcznem polem dła polemiki. ku ubo- 
waniu jednak memu muszę trzymać się 
am faktycznego sprostowania. Prezes Koła 
olskieso z największym naciskiem podniósł, 
e Koło polskie zawsze stalo ną stano- 
isku rozszerzenia samorządu i rozwoju 
onstytueyi w duchu rozszerzenia autono- 
ii, a sprawy tej nie traktowulo tylko 
our Uhonneur du drapeau. Ku memu je- 
inakże zdziwieniu p. Stransky widział się 
„niewolonym uważać apel ten jako zwroco- 
w przeciw  Miudoczechom. Qui s cecuse, 
„accusc. P. Dzieduszycki oświadczył jasno, 
zyrażnie i z całą stanowczością. że wnioski 
p. Schónerera i Wolfa jedynie za porusze- 
te sprawy rewizyi obecnej konstytucyi tt- 
aża. a przytem wyraźnie podniósł, że z go- 
v wyklucza junctim miedzy dojściem do 
skutku reformy wyborczej a wyodrębnieniem 
icyi. Tego p. Stransky z umysłu, a może 
nieumyślnie nie zrozumiał i cały czas po- 
zmizóował z p. Dzieduszyckim. jak gdyby 
r. Dzieduszycki złożył byl oświelezenie, że 
polacy przyjmują junctim. Wygłosił p. Stran- 
ky bardzo ładne słówka. lecz dla nas pię- 
ne słowa nie wystarczają. Dla nas maja 
maczenie czyny. (Oklaski na ławach pol- 
skich). Nie ulega watpliwosci, że gdyby 
Mtodoczesi głosowali za wnioskami pp. Stei- 
Bi Wolfa. calu sprawa przyszłaby w ko- 
fevi pod obrady. Jeżeli przeciw temu gło- 
mjecie i przychodzicie z wnioskiem. © któ- 
ym z góry jesteście przekonani, że w lzbie 
tem brzmieniu, jak został wniesiony, bę- 
lzie przegłosowany, wówczas może będą 
sprawiedliwione słowa pour Uhonncur du 
rapedu. 
Nastepnie przemawiali jeszcze wnio- 
podawcy pp. Stein iN ult, poezen przy- 
tapiano da głosowaniu najpierw nad wnio- 
kiem pp. Schonerera, Steina i tow. 

B Woil zażądał lmiennego glosnwa- 
ja. lecz Żądanie to nie zyskało  dostate- 
nego poparcia. W zwyczajnem głosowaniu 
swiadezyło sie 154 posłów za, 156 przeciw 
iagłości. Wobec braku więc wymaganej 
(iększosci 34. nagłość wniosku p. Schöne- 
era, Steina i tow. została odrzucona. 

Po ogłoszenin wyniku glosowania po- 
stała burza na ławach  Wszechniemców, 
tórzy wołali: Lauter Betrag !, gdy tymeza- 
em ua ławach polskiego stronnictwa ludo- 
tego i Rusinów odezwały sie huczne oklaski, 

_ Z kolei zabrał glos p. Wolf i doma- 
al się imiennego głosowania nad nagłością 
wego wniosku. W jmiennem głosowaniu 
53 posłów oświadczyło się za, 147 przeciw 
iaglości. która zatem upadła z braku wig- 
szos *.. (Burzliwe okrzyki na ławach 
Vszechniemców, Wołania: Abzug Gautsch t). 
Następnie przystąpiła Taba do obrad 
aad nagłosścią wniosku p. Herolda w spra- 
wie reformy konstytueyi. 

P. Herold uzassdniajać nagłość swego 
wniosku, wskazał na stosunek do Węgier i 
aa to. że konstytucya Z Y. 1967 nie okazała 
ię dobra: domagał się swieżego ukształto- 
ania stosunków z uwzglednieniem history- 
zuych praw królestw i krajów. Zdaniem 
mowcy, koniecznem będzie rozgraniczenie 
kompetenevi pariunenta i Sejnów w tym 
kierunku, że ekonomiczi> I Narodawościowe 
sprawy miałyby być przydzielone Sejmom. 
Sprawa narodowego samorzadu miałaby być 
wegulowana w drodzo rewizyi konstytucyj, 
/ ten sposób zostałoby uregnlowane usta- 
wowo równouprawnienie języków i narodo- 
ości. Spór nieimiecko-czeski nie może być 
inaczej zalatwiony, jak tylko przez ogtosze- 
mie zasady równouprawnienia obu narodo- 
Mości w drodze ustawodawstwa krajowego. 
Ubszernie przedstawiał mowca potrzebę od- 
powiedzialności rządów krajowych wobec 
bejmów; wywodził, dla czego Uzesi nie życzą 
gobie junctim między reformą wyborczą a 
pewizy:; konstytucyi. Gdy Mlodoczesi SĄ Za 
bobu postulatami ci 60 domagają się junctim 
Ba nietylko przeciwnymi reformie wyborczej. 
decz także przeciwnymi rewizyi konstytncyl. 
d Po przemowiè p. Herolda posiedzenie 


|zauknięto, nastepne w piatek. 


Z Kola polskiego. 

Wobec rozmaitych pogłosek, rozpo- 
wszechniany ch z okazyi głosowania nad wnio- 
skami wyodrębnieniu Galicyi, Polnisch? Cor- 
„ respondenz npoważniona jest przez Prezesa 

| Kola polskiego, hr. Dzieduszyckiego dv oświad- 
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czenia, że między Kołem polskiemm a wszech- 
niemieckimi posłami, w sprawie ich wnio- 
sków, nie było żadnych rokowań ani żadnych 
układów, 

Polnische Correspondenz pisze: Nieobe- 
eność P, Ministra dra Piętaka podczas gło- 
sowania nad wnioskami pp. SŚchoenerera i 
Wolfa wyjaśniają w kierujących kołach pol- 
skich następująco: Abstynencya dra. Piętaka 
nie może być nważana jako zajęcie stanowi- 
ska za lub przeciw wnioskom. Zachowanie 
się ezlonka Gabinetu w tym wypadku było 
z góry wytyczone. gdyż niemożliwem jest, 
aby czynny Minister oddawał swe wotum 
w Izbie posłów przeciw Rządowi. 

Od p. ks. Pastora, przywódcy centrum, 
otrzymuje Polnische Correspomlenz w spra- 
wie zachowania się tej grupy podczas głoso- 
wania nad wnioskami nagłymi o wyodrę- 
bnienie (ialicyi następujące oświadczenie: 
1. Sprawa wyodrebnienia (alicyi jest zbyt 
poważną. aby mogła być traktowana w for- 
mie naylego wniosku: 2. Wnioski zostały 
postawione przez posłów wszechniemieckich, 
którzy są zdeklarowanymi wrogami narodu 
polskiego: 3. Wnioski zostały przedłożone 
z nienawiści ku Polakom i eelem utrzymania le- 
gemonii Niemców. Z tych przyczyn frakeya 
centrum nie brała ndziału w głosowaniu nad 
tymi wnioskami. Frakeya centrum jednakże 
wszystkimi środkami dążyć będzie do pomno- 
żenia liczby mandatów z Galicyi i użyje wszyst- 
kich środków, aby słuszny stan posiadania 
został zapewniony. 

Komisya dla reformy wyborczej. 

Po posiedzeniu Izby ukonstytnowała się 
komisya reformy wyborczej. Zagaił ze star- 
szeństwa p. Abrahamowicz. Prezesem wybta- 
nop. Marcheta 27 glosami; p. Stelner 
otrzymał 1% głosów. Zastepeuni wybrano 
pp. Ploja i Malfattiego. Po dłuższej 
dysknsyi zgodzono się, aby koimisya odbywa- 
ła w dniach w których niema posiedzenia 
Izby. po dwa posiedzenia, Z wyjatkiem ponie- 
działka i soboty. W inne dni odbywać bę- 
dzie komisya posiedzenia o godzinie 5 po 
południu. 


Położenie na Węgrzech. 


Pod przewodnictwem Najj. Pana od- 
była się wczoraj, jak wiadomo, w Zamku Ce- 
sarskim zbiorowa Rada Ministrów, która 
trwala od godziny 1 do pół do trzeciej. Po 
ukonczeniu rady powrócił br. Fejervury do 
węgietskiego «uinisterstwa, a wkrówee potem 
onapo przedsiawicielom prasy ząa posre- 
duietwem szefa węgierskiego departamentu 
prasowego p. Josza Veesi, eo następuje: 
„Najj. Pan przyjął dzisiaj węgierski gabinet 
na zbiorowej audyencyi. celem wysłuchania 
opinii wszystkich ministrów o obecnem po- 
lożeniu. Najj, Pan zastrzegł sobie dalsze po- 
stanowienia. Prezydent ministrów br. Ićjer- 
vary pozostaje nadal w Wiedniu“. 

Póżniej stało się również wiadome, 
że br. Féjervåry przyjęty zostanie jeszcze 
raz na «udyencyi u Najj. Pana, poczem rząd 
poweżinie ostateczną decyzyę, wydając nowy 
manifest, w którym oznaczy stanowisko swoje 
w obee sprawy rozpisania nowych wyborów. 

W sferach, posiadających zazwyczaj do- 
bre informacye, mówiono dalej, że na tej 
audyencyi, nazwanej oficyalnie „audycncyń 
zbiorową“, omawiano przedewszystkiem kwe- 
styę rozpisania nowych wyborów, a każdy 
z ministrów wygłaszał kolejno zapatrywanie 
swoje na tę sprawę. 

Pester Lloyd w formie rozimowy Z po- 
lityczną osobistością podaje niektóre szczo- 
goły z wuzorajszej węgierskiej Rady mini- 
steryalnej. Najj. Pan, zugajająć ja, wezwał 
ministrów, aby zupełnie otwarcie i Szczerze 
wyjawili swe zdanie, wymaga tego bowiem 
poważne położenie. Kristofty, Lanyi i mini- 
ster bonwedów oświadczyli się za rozpisa- 
niem wyborów w terminie konstytucyjnym, 
wszyscy inni przeciw. Motywowali oni to 
stanowisko tem, że dzis już urzędnicy po- 
wracają do obowiązków, gdyby jednak przy 
nowych wyborach zwyciężyła koalicya, dy- 
seyplina między urzędnikami rozlużniłaby się 
znown Najj. Pan wysłuchał wszystkich zdań, 
następnie podziękował ministrom za trud i 
otwartość w przedstawieniu sytuacyi. 

Z dłuższej wizyty komendanta mary- 
narki hr. Montocuccoli u br. Féjervárego, 
bezposrednio przed rozpoczęciem audyencyi, 
wnosić Można, że sprawa wojskowa na Wę- 
grzech byla także przedmiotem relacyj mi- 
nistrów, 

W Budapeszcie oczekiwano z naprężo- 
n} uwagą na wynik posłuchania, W kołach 
politycznych utrwaliło się — w dniu au- 
dyencyl — przekonanie, że ministrowie będą 
przemawiali za odłożeniem terminu rozpisa- 
nia nowych wyborów, aż do chwili, w któ- 
rej uspokoi się opinia publiczna, w całym 
kraju zapanuje równowaga, a municypia po- 
wrócą do prawidlowego spełniania swych 
czynności. 

Przypuszczają tam również, że ostate- 
czna decyzya Monarchy nie zapadnie po dzi- 
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siejszej, powtórnej audyencyi br. Fejervare- 
go, który powołany będzie raz jeszcze do 
Wiednia. 

Wśród członków gabinetu panuje zu- 
pełna solidarność zapatrywan, co do środków 
jakich rząd użyje, w razie nie rozpisania 
wyborów, aby zabezpieczyć normalne funk- 
cyonowanie maszyny państwowej. Z rzędu 
tych srodków wykluczone jednak będą: przy - 
musowy pobór rekruta i podatków. 

Ostatnie telegramy donoszą o zamie- 
rzonym powrocie br. Fejervirego i ministra 
sprawiedliwości p. Lanyi do Budapesztu, i 
o konferencyi ezłonków rozwiązanego nacze|- 
nego komitetu koalicyi, na której uchwalona 
jednolite postępowanie we wszystkich spra- 
wach politycznych. 


Sprawa Buelow-Hohenlohe. 


W sejmie Rzeszy niemieckiej przyeho- 
dzi pod obrady sprawa przekształcenia dy- 
rekcyi departamentu kolonij na samodzielny 
sekrefaryat stanu, czyli na odrębne mini- 
sterstwo, 

W sprawie tej zamieszcza berliński 
Tugeblatt komunikat, pochodzący, jak utrzy- 
muje, z kół dyplomatycznych, a omawiający 
szezegółowo odmowne stanowisko centrum 
wobec powyższego przedłożenia. Legenda 
i fantazya — pisze Tageblutt — wrozmaiciły 
ten wypadek parlamentarny. Mówię, że cen- 
trum nie chce ministerstwa kolonij, bo se- 
kretarz stanu, który je ma objąć, nie przy- 
pada do smaku partyi katolickiej. Centrum 
nie chce przykładać ręki do zachwiania po- 
zycyi ks. Buelowa i do utorowania ks. Ho- 
hentohemu drogi do kanclerstwa. Ks. Buelow 
ma w gruncie rzeczy zgadzać się z tem sta- 
nowiskiem centrmn, tem więcej, że nie ma 
bynajmniej ochoty odegrać w historyi cesar- 
stwa niemieckiego roli epizodu między erą 
starego i młodego Hohenlohego. To też i broni 
wniosku o utworzenie ministerstwa kolonij 
w taki sposób, że sejm Rzeszy degradujac 
sekretaryat stanu. którego żąda przedłoze- 
nie, do rangi podsekretaryatu, może przy- 
puszczać, iż jest tlómaczem tajnych pra- 
gnień i uczuć kanclerza. 

W historyi tej, zdaniem Tugebluttu, 
prawda i błąd ściśle są pomieszane, Prawdą 
jest, że kanclerz i centrum zawarli rodzaj 
małżeństwa z rozsądku i że centrum nie ma 
dziś żadnej ochoty osłabiać pozycyi kancle- 
rza. Przeciwnie chee partya katolieka pozy- 
tyę tę wzmocnić, odmawiając samodzielnego 
stanowiska urzędnikowi, którego uważa za 
prawdopodobnego następcę ks. Buelowa. 
Kwestya, czy ks. Hohenlohe może istotnie 
uchodzić za najbliższego przypuszczalnego 
spadkobiercę kanelerstwa, jest tu drugo- 
rzędnej wagi, podobnie jak antypatya cen- 
tram dla osobistości księcia Hohenlohe. Za- 
sadniczą stroną sprawy jest wyłącznie prze- 
konanie centrum, że partya, przeznaczając 
dla kolonij tylko podsekretarza stanu, za- 
miast sekretarza, idzie na rękę księciu 
Buelowowi. 

Tageblatt podaje w wątpliwość trafność 
takiego rozumowania stronnictwa środka. 
Przedewszystkiem zaś wątpi, czy centrum 
swoją taktyką przyczynia się do utrzymania 
na stanowisku obecnego kanclerza. Ks. Bue- 
low nie ma, zdaniem dziennika, zamiaru 
pójść w swoim czasie śladami frondy Bis- 
marcka i Miquela. Wie on zbyt dobrze, że 
pozycya kanclerza niema nie wspólnego z 
dożywotnie krzesłem w lzbie panów. Z tą 
mysla ks. Buelow oswoił się niezawodnie. 
Ale również niezawodnie wie on, że przy- 
czyniając się do wykształcenia politycznego 
swego następcy, nie przyspiesza jeszcze tem 
samem swego upadku. Ks. Bnelow ma w 
przekonaniu Tagebdłałtu zbyt dużo zręczności, 
u równocześnie i pojednuwczego usposobie- 
nia. by można przypuścić, że chee paraliżo- 
wać postanowienia, które mogą być powzię- 
te u góry co do przyszłej obsady urzędu 
kanclerskicgo, Świadczy o tem zresztą po- 
stępowanie ks. buelowa, gdyż on to sain, 
dowiedziawszy się, że ks. Hohenlohe czyni 
starania o objęcie stanowiska w służbie pań- 
stwowej. zaproponował z własnej inicyaty- 
wy poruczenie mu opróźnionej posady szefa 
departamentu kolonialnego. 

Cesarz zgodził się na tę propozyeyę, 
nie wiążące się jednak przytem żadną obie- 
tnieą podniesienia departamentu do rangi 
osobnego ministerstwa. Z jednej strony przeto 
nie mógł ks. Hohenlohe czynić objęcia kie- 
rownietiya spraw kolonialnych zawisłem od 
spełnienia obietnicy, której inu nie dano, z 
drugiej zaś strony kanclerz nie ma żadnego 
powodu sprzeciwiać się projektowanej zmia- 
nie. Będąc zanadto sprytnym, by występować 
przeciw czemuś, ¿zemu przeszkodzić nie jest 
w stanie, dołoży ks. Buelow z pewnością 
starań, by urzeczywistnić plan utworzenia 
nowego ministerstwa, i to nie w taki spo- 
sób, jak to czynił p. Miquel, broniąc prze- 
dlożenia w sprawie kanałów, t.j. nie pomi- 
mo tego, że sobie życzą n góry przeprowa- 
dzenia tej sprawy, lecz dlatego właśnie, że 
sobie tego życzę 


Do tej sensacyjnej notatki dodaje Ta- 
geblatł wiązankę relleksyj własnych. Miano- 
wicie potępia przedewszystkiem ks. Buelowa 
za zapronowanie ks. Hohenlohego na szefa 
administracyi kolonialnej. Zadaniem kanele- 
rza. podnosi dziennik. nie jest uprzedzać ży- 
czeń cesarza, lecz czuwać nad interesam; 
państwa. Nie jest zaś przysługą dla Niemiec 
taworyzowanie człowieka, który, „odkąd objął 
urząd, złożył dowody swojej nicości. „Nie 
moglibyśmy też — kończy Tageblatt — zro- 
zumieć, gdyby kanclerz posuwać chciał je- 
szcze wyżej księcia Hohenlohe i gdyby przy- 
gotował mu drogę do objęcia wyższych sta- 
nowisk. na których okazałby się jeszcze 
szkodliwszy. Nie takich ludzi powinniśmy 
wynosić, nawet wtedy, gdy się nazywają 
książętami Hohenlohe albo podobnie”. 


Z chaosu. 


mmm, 


Całe państwo rossyjskie weszło już w 

znak wyborów 
do Dumy państwowej. 

Dotychczasowe ich wyniki ocenia pra- 
sa rossyjską rozmaicie; przeważnie brzmią 
jej sądy bardzo pessymistycznie. Jak wia- 
domo, główny koutyngens stanowić będę w 
Dumie reprezentanci włościan, tutaj zaś re- 
presya czynników rządowych występuje bar- 
dzo wyraźnie. 

Odmienne zapatrywania na dotychcza- 
sowy wynik wyborów znajdujemy w Kus- 
skich Wiedomostiach: Ostatnie telegramy o 
przebiegu wyborów przyniosły cały szereg 
pocieszających faktów. Z dotychczasowych 
danych widać, że lndność miast sprzyja par- 
tyom postępowym, głównie zaś partyi kon- 
stytueyjno-demokratycznej. Z pośród wybra- 
nych w miastach wyborców większość należy 
do partyi konstytucyjno-demokratycznej. W 
Symmbirsku odniosła ona rzetelne zwycięstwo, 
przeprowadziła bowiem wszystkich 5 swych 
kandydatów, mie ustąpiwszy ani jednego 
mandatu przeciwnikom, na których czele 
stali członkowie „Związku 30 października“, 
W miastach powiatowych gub. kurskiej wszę- 
dzie prawie przeszli „kadeci*. Między inny- 
mi wybrani już zostali najwybitniejsi dzia- 
łacze na polu rucha wolnosciowego w Ros- 
syi: Petrunkiewicz, Jakuszkin, Rutcen, ks. 
baratajew i in. kusskija Wied. żywią na- 
dzieję, że wybory w miastach wogóle dadzą 
wyniki pożądane. O wyborach z karyi zic- 
miańskiej nie jeszcze stanowczego powiedzieć 
nie można, jakkolwiek otrzyiaano już wiado- 
mości o poważnych zwycięstwach partyi po- 
stępowych. Decydujący głos w wyborach 
będą mieli w cesarstwie wyborcy z pośród 
włościan. 

W Warszawie odbywały się wczoraj 
wybory prawyboreców z klasy robotuików 
fabrycznych, których poważna większość, 
pod wpływem odezw socyalistycznych po- 
stanowiła bojkotować Dumę. Niemal obok 
wszystkich fabryk  rozstawiono oddziały 
wojska. 

Czy jednak wybrana z takim trudem 
Duma istotnie zbierze się w oznaczonym 
terminie? rzecz bardzo wątpliwa. Zdaniem 
dziennika Strana, stery rządowe uwa- 
żają za rzecz zupełnie możliwą, że 
w kwietniu wybuchną 

poważne rozruchy 

nietylko wśród włościan, ale iw 
większych miastach, jakkolwiek zale- 
dwie przed miesiącem minister spraw we- 
wnętrznych zapewniał, że rozruchów na wio- 
snę nie będzie i Duma zbierze się w nor- 
malnych warunkach. Sfery rządowe 
przewidują także możność odro- 
czenia posiedzeń Dumy, na wypadek, 
gdyby skład Dumy zbyt reagował na obe- 
enie wypadki w Rossyi; rząd przypuszcza je- 
dnakże, że wybory do Rady państwa w ka- 
żdym razie odbędą się i że lzba wyższa w 
ostateczności sama będzie mogła rozstrzygać 
wszystkie sprawy. W tym wypadku Izba 
wyższa, do czasu otwarcia Damy, miałaby 
tylko charakter doradczy. 

Według informacyj innych dzienników 
petersburskich, w kołach zbliżonych do sfer 


robotniczych twierdzą, Że w połowie 
kwietnia należy się spodziewać 


nowego strejku politycznego. W 
tymże czasie z Dalekiego Wschodu przybę- 
dzie około 80,000 żołnierzy, którzy nie bę- 
dą rozpuszezeni, lecz będą zatrzymani nadal 
pod bronią. Ministerstwo komunikacyj przed- 
sięwzięło energiczna zarządzenia na wypadek 
strejku kolejowego. 

Senat rządzący rozstrzygnął w tych 
dniach bardzo ważną dla Królestwa Polskie- 
go i innych kresów państwa rossyjskiego 
kwestyę. Chodziło o rozwiązanie pytania, czy 
inogą być wybierane w poczet członków 

Rady państwa 
osoby, które ukończyły nauki nie w rossyj- 
skich wyższych i średnich zakładach nauko- 
wych, lecz za granieą i czy dla zajęcia 
wzmiankowanego stanowiska wymagalna jest 
znajomość języka rossyjskiego. Senat wyja- 


śnił, że warunkiem koniecznym do wybrania 
w poczet członków Rady państwa musi być 
ukończenie kursu nauk w srednich zakła- 
dach naukowych państwa rossyjskiego, albo 
też zdanie odpowiedniego temu kursowi e- 
gzaminu, w porządku przepisanym przez pra- 
wo i że warunek ten sam przez się wymaga 
od przyszłych członków Rady państwa zna- 
jomości języka rossyjskiego. 

Do Czasu telegrafuja: Podług wiado- 
mości, które nadeszły z Petersburga, wię- 
kszość przedstawicieli handlu i przemysłu 
zgadza się na przyznanie Polakom 
dwóch mandatów do nowej Rady 
państwa z owych 12, mających reprezen- 
tować handel i przemysł z całego państwa. 
Początkowo istniały obawy, że Polacy otrzy- 
mają jeden tylko mandat w tej kuryi. 


Szkolnictwo w Królestwie Polskiem. 


Jak wiadomo, bawi w Warszawie od 
dłuższego jnż czasu jako delegat ininister- 
stwa oświaty, p. Mamontow, radca prawny 
tego ministerstwa. P. Mamontow sprawia 
wrażenie urzędnika nieuprzedzonego, a na- 
wet do pewnego stopnia życzliwie u- 
sposobionego życzeń polskiego spoleczeń- 
stwa w sprawie unarodowienia szkoły. Do- 
wodzą tego przynajmniej jego odpowiedzi na 
skargi, z jakiemi się odnoszą do niego za- 
równo kierownicy szkół prywatnych, jak i 
osoby prywatne. Misya jego ogranicza się 
jednak wyłacznie do rozpatrzenia się w miej- 
scowych stosunkach szkolnych, względnie 
zasiągnięcia o nich mniej lub więcej bez- 
stronnych i wiarygodnych informavcyj. Nie 
jest zaś wyposażony ten delegat w żadną 
kompetencyę wykonawczą. Tem się też tló- 
maczy, że w tym samym nieledwie dniu, 
w którym p. Mamontow oświadczył przeło- 
żonym szkol prywatnych, że rozporządzenie. 
nakazujące wykład historyi i geografii w jẹ- 
zyku rossyjskim, ulegnie prawdopodobnie 
zmianie, względnie będzie cofnięte, kilku 
tych przełożonych otrzymało zawiadomienie 
od warszawskiego okręgu naukowego, że 
szkoły ich będa zamknięte, jeśli niezwłocznie 
nie będzie przywrócony rossyjski wykład 
dwóch tych przedmiotów. Przedstawicielom 
świata rzemieślniczego delegat ministerstwa 
oświaty przyrzekł swe poparcie w sprawie 
wprowadzenia polskiego języka do niedziel- 
nych szkół rzemieślniczych. 


Jako curiosum zanotować wypada, że 
p. Mamontow, który przyjmuje interesentów 
w pierwszem gimnazynum warszawskiem, mie- 
szka od czasu swego przyjazdu z Petersbur- 
ga, t. j od tygodnia z górą w wagonie sa- 
lonowym przy dworcu petersburskira. 

O ile w warszawskich gimnazyach rzą- 
dowych liczba uczniów jest w dalszym ciągu 
bardzo nieznaczna, o tyle szkoły prywatne 
są przepełnione. Kierownicy jednak tych 
szkół skarżą się coraz rozpaczliwiej, że ogro- 
inna większość uczniów i to nie wyłączając 
dzieci rodziców zamożnych, nie płaci wpi- 
sów. Kierownicy ci są w rzeczy sainej w po- 
łożeniu nadzwyczaj trudnem. Wydalać uczniów, 
nie opłacających wpisów, nie pozwalają im 
względy obywatelskie, a po części | obawa 
strejku generalnego, z drugiej zas strony, 
zpowodu braku wszelkich prawie dochodów, 
nie mogą opłacać ani nauczycieli, ani lokalu. 
Pisma warszawskie nawołują eo prawda spo- 
łeczeństwo na wszystkie tony do składek 
na wpisy, wobec jednak całej rzeszy pil- 
niejszych potrzeb, a zwłaszcza walki z nę- 
dzą, przybierającą coraz groźniejsze rozmiary, 
nawoływanie to nie odnosi skutku pożą- 
lanego. 

Luźne informacye. 

Naszu Żiśń potwierdzając wiadomość 
Rusi. że na miejsce hr. Wittego po- 
wołany zostanie Kokoweow, dodaje 
zarazem, że zmianę tę uważać należy za po- 
rażkę Wittego. Witte i Kokowcow są od dawien 
dawna wrogami. Jeszcze w kwietniu r. z. 
złożono carowi raport, podpisany przez Bu- 
łygina, Kokowcowa i Nikolskiego, w którym 
była wzmianka, że Witte w ścisłem gronie 
przemawiał za „konstytucyą rossyjską”. 

Słowo petersburskie zaprzecza po- 
głoskom 0 ustąpieniu Wittego i do- 
daje, że pogłoski te pozostają w związku ze 
wzrostem wpływu Trepowa, z którym Ko- 
kowcow jest w blizkiej przyjażni. 

„Przedmiotem narady Komitetu mini- 
strów dnia 23 b. m. było — według kus- 
skiego Gosudurstwa — rozpatrzenie wielu 
kwestyj, związanych z wyborami, a między 
innemi — projektu przedstawicieli ludności 
rossyjskiej gubernij zachodnich o udzielenie 
jej prawa wybierania oddzielnych 
posłów do Dumy państwowej I Rady pań- 
stwa. Rozpatrzywszy szczegółowo tę „prośbę 
i traktując ją z całą życzliwością, Komitet 
ministrów wszakże nie mógł nie uznać Zna- 
cznych przeszkód natury praktycznej w u- 
rzeczywistnieniu tego projektu“. 


KRONIKA. 


Lwów, 29 marca. 


Kalendarz. 

Piątek (30 marca): 

Kwiryna Mecz. 
ksya Pr. 

Wschód słońca o godzinie 5'[4 rano, za- 
chód słońca o godzinie 544 po południu. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
czwartek: w Galieyi wschodniej i na Bnkowi- 
nie: Ochmurzenie mniejsze, wiatr, ciepłota niższa; 
w Galicyi zachodniej: Przeważnie pogodnie, 
średnie wiatry, chłodno. 


Szukosława. — Ale- 


— Podarki cesarza chińskiego dla 
Najj. Pana. Z Neapolu donoszą do Fremden- 
blattu pod dniem 26 b. m., że przyhył tam w 
drodze powrotnej do Wiednia ambasador chiński 
przy Najw. Dworze, Liting, który wiezie dla 
Najj. Pana podarki od cesarza chińskiego. 

— Ze. i k. armii. Dziennik rozpo- 
rządzeń wojskowych ogłasza: Pałkownik Józef 
Gutter z 5 p. p. mianowany został komendan- 
tem T p. p. 

— A Uniwersytetu. PP. Jerzy Hoto- 
dyliski rodem z Żywea, Roman Leson Stroka 
rodem ze Lwowa i Ignacy Wieser rodem ze 
Lwowa, otrzyjiali na Uniwersytecie tutejszym 
stopień doktorów wszech nauk lekarskich. 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie. W piatek, dnia 30 b. m., prof. dr. J. 
Raczyński: „Jakiem mlekiem żywić nasze dzie- 
ci?“ (a obraz. świetln. i demonstr.) Zakład fi- 
zyczny, Uniw. Długosza l. $. Początek o wo- 
dzinie 7. 

++ Dyrektor Teatru miejskiego p. 
Heller złożył dziś do kasy miejskiej kaucye 
na zabezpieczenie dotrzymania warunków kon- 
traktu o dzierżawę teatru w kwocie 30,000 kv- 
ron. — Dziś w południe komisya teatralna przy- 
jęła brzmienie kontraktu z p. Ilellerem. 

4 Ruch budowlany. Na nadchodzący 
sezon budowlany udzielił magistrat wczoraj sze- 
reg konsensów budowlanych, w tem na następu- 
jące większe budowle: fuaduszowi krajowemu 
na 2-piętrowe skrzydło gmachu Wydziału kra- 
jowego od uliey Mickiewicza o dziewięciu oknach 
frontowych; p. Silbersteinowi na trzy dwupię- 
trowe kamienice na rogu ulicy Stryjskiej: p. 
Schwarzowi na piętrowy dow przy ulicy P: łte- 
wiej i na wiele innych pomniejszych budowli. 

4 Nowa ulica. Magistrat zezwolił p. 
Jakubskiej na przecięcie gruntów między uli- 
cami Nabielaka i Wulecką i wybudowanie tam 
ulicy o szerokości 16 metrów, przy zabezpiecze- 
niu zwrotu kosztów szutrowania, budowy ka- 
nalu i t. d. Na przeciętych tą ulicą gruntach 
powstanie około dwudziestu pareel budowlanych. 

# Fabryki bez wody. Wczoraj zaklad 
wodociagowy miejski musiał użyć ostatniego 
środka przymusowego, celem wydobycia nale- 
żytości za opłatę wodociągową, należną za roz- 
maite fabryki, zakłady przemysłowe, budowle 
i t. p., mianowicie zamknął do nich zupełnie 
dopływ wody z wodociągów. Nastała więc chwi- 
lowa przerwa w pracy, nie trwała jednak długo, 
gdyż restanci pospieszyli z zapłatą należytości 
za czas miniony, a zakład wodociagowy na- 
tychmiast każdemu wodociąg otworzył. 

it Wieża na eerkwi św. Parascewii 
przy ul. Żółkiewskiej grozi zawałenieru. Koszt 
wzniesienia nowej wieży, obliczony na 25.000 
koron, nie znajduje pokrycia w tegorocznyra bu- 
dżecie gminy. W obee tego uchwalił magistrat 
wieżę rozebrać i tymczasowo dać pokrycie bla- 
szane kosztem 600 koron, w roku zaś przy- 
szłym wybudować nową wieżę. 

+: Pokątny zakład zastawniczy wy- 
kryła policya w domu pod l. 17, przy ul. Ko- 
pernika; policya zakład zamknąła, na jej zaś 
doniesienie magistrat wymierzył właścicielowi 
zakładu stosowną grzywnę. 


# Meningitis. W szpitala izraelickim 
we Lwowie rozpoznano dziś u 7-letniego chło- 
paka Rwichlera, który pozostawał tam w leczeniu 
na jakąś chorobę gorączkowa, epidemieżne za- 
palenie opon móżgowo rdzeniowych. Na donie- 
sienie szpita!a izraeliekiego, zarządził  fizykat 
przewiezienie chorego wozem epidemicznym na 
oddział chorób zakaźnych szpitalika św. Zofii. 
Zarządzono też obserwacyę rodziny i sąsiadów 
chorego, zamieszkałych w ul. Owocowej l. 14. 
Bakteryologiczne badanie krwi będzie również 
przedsięwzięte, 

, 

— Z poczty. Na mocy rozporządzenia 
Ministerstwa handlu można przesyłać do Wiel- 
kiej Brytanii i Irlandyi przesyłki z próbkami 
wina aż do wagi 340-14 gramów (l2 uncyj), 
jako próbki towarów pocztą listową przy za- 
chowaniu przepisów, ustanowionych w taryfie 
listowej z roku 1904 na stronicy 56 puukt LU 
b) dla próbek z płynami. 

— Towarzystwo pań im. św. Nalo- 
mici pracuje od szeregu lat bez rozgłosu, re- 


zultaty jednak tej pracy są bardzo wydatne, 
a kto miał sposobność zetknąć się z nędzą z 
lwowskich suteren, mieszkań „kątem“ i podda- 
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szy, ten z całem uznaniem oceni zabiegi i usiłowa- 
nia pań naszych. Na przedwczorajszem dorocznem 
walnem zgromadzeniu dowiedzieliśmy się, iż To- 
warzżystwo w trzech oddziałach, opiekuje się 
187 wdowami i 168 sierotami. Członków czyn- 
nych liczy 56, wspierających 121. Dochody w 
roku ubiegłym wynosiły 13.973 koron, rozchody 
10.546 koron. 

Przewodnicząca Towarzystwa wybrano po- 
uownie p. J. Paparowe, zastępezyniami jej panie: 
M. Ochenkowską i L. Wiśniewską, sekretarką 
p. M. Baurowiczową, a skarbniczką p. J. Obtu- 
towiczową. 

Z kolei w serdecznyeh słowach przemówił 
do zgromadzonych licznie pań JE. ks. Areybiskup 
Bilczewski. Podziękowawszy im za dotychcza- 
sowa prucą, którą tak piękne uwieńczyty wy- 
niki, zachęcił je do dalszej troskliwości i pracy 
nad ubogimi, zaznaczając, iź dla kobiet, chca- 
cych pracować dla społeczeństwa, otworzy się 
w niedalekiej już przyszłości szerokie pole do 
działania w Związku kobiet katolickich polskich, 
którego celem przeciwdziałanie tym pradom ja- 
kie w czasach obrenych cheą zniszczyć wszyst- 
ko, co dotychezas za święte i niewzruszone po- 
wszeeclinie jest uznane. W końcu udzielił dostoj- 
ny Arcypasterą swego błogosławieństwa. 

Przy tj sposobności przypominamy, iż w 
niedzielę palmową nraądza Towarzystwo wentę 
przedświąteczną, która zgromadzi w sali 
Sokola nizawodni» „cały Lwów“, a paniom 
naszyjin umożliwi dalszą opiekę nad najuboższe- 
mi wdowami i sierotami. 

— Zamek na Wawelu. Od kilku dni 
bawią w naszem mieście pp.: dr. Tomkowicz i 
dr. Chmiel, celem poszukiwań archiwalnych i 
zebrania materyałów historyczny h dla restau- 
racyi Wawelu. Obaj panowie przeszukali skrzętnie 
archiwum Namiestnictwa i biblioteki lwowskie, 
poczem mają zamiar w eelu tyeh samyeh po- 
szukiwań wyjechać do Drezna, Berlina, War- 
szawy, Moskwy i Petersburga. 

— »/nalezienie św. Krzyżae, orato- 
ryum Feliksa Nowowiejskiego, wykonane będzie 
stanawczo dnia 10 kwietnia w salach Filhar- 
monii. Sprzedaż biletów na ten wieczór rozpo- 
częła się już dzisiaj w księgarni pp UGubrynowicza 
i Schmidta. Tamże jest do nabycia i libretto 
w przekładzie Stanisława Rossowskiego. 

— Na wiec, mający się odbyć w piatek, 
30 b. m, o godzinie 6 wieczorem w auli gi- 
mnazyum Franciszka Józefa w sprawie podaie- 
sionych zarzuów przez pismo Monitor, Wzy- 
wają także swe koleżanki, byłe uczenice zakładu 
naukowego p. Z. Strzałkowskiej. 

— Polskie bursy dla młodzieży re- 
kodzielniezej i handiowej. — Towareystwo 
imi-nia Dekerta, zawiązane w treh dniach we 
Lwowie, pragnie przystąpić ink ueirvehlj da 
zakładania þurs dla młodzieży rękndzielniczej i 
bandiowej. Statuty przedłożono już Namiestni- 
ctwu do zatwierdzenia. Szerokie grono założy- 
cieli, do którego należą przedstawiciele wszyst- 
kich stauów i zawodów, krzątu się około pozy- 
skania członków i potrzebnych funduszów, aby 
wnet powstać mogla na razie bodaj jedna bursa. 
Zgłoszenia członków Towarzystwa ita. Dekerta, 
jakoteż wszelkie datki można nadsylać pod adre- 
sum: Edward Machan we Lwowie, pl. Bema |. 8. 

— Stowarzyszenie przemysłowe ko- 
wali i stelmachów re Lwowie odbędzie walne 
zgromadzenie w uiedzielę, dnia I kwietnia b. r., 
o godzinie 10 przed południem w lokalu Izby 
rękodzielniczej. 

— W lIwowskiem Kasynie wojsko- 
wem odbędzie się dnia 7 kwietnia o godainie 
7 wieczorem popis szerimierski wojskowego klubu 
szermierki. 

— Towarzystwo dostaw dla e. i k. 
armii odbyło we wtorek, w lokalu laby reko- 
dzielniezej walne zgromadzenie, na którem przy- 
jęto do wiadomości sprawozdanie z czynności 
zarządn i udzielono mu absolutorfgum z rachun- 
ków, poczem rozdzielono czysty zysk w kwocie 
1.153 koron 24 hal. w ten sposób, że 891 
koron 84 hal. wyznaczono na dywidenlę od 
udziałów, 125 koron 32 hal. przeniesiono do 
fundnszu rezerwowego, a 140 koron 8 hal. 
przeniesiono na rok bieżący. 

Zmianę statutu i wybory odroezono dla 
braku dostatecznego kompletu do następnego 
zgromadzenia, które odbędzie się we wtorek. 

— Kasyno urzędnicze urządza w s^- 
uote, BI b. m, w sali własnej, Ryaek L. 9, 
„Wieczór rozmaitości“ z nader urozmaiconym 
programom. Loczątek o godzinie 7 minut 30 
wleczorejn. 

— Koncert lwowskiej »Harmonii« 
ze współudziałem panny Wandy Hendrichówny 
i Chóru akademiekiego odbędzie się we środę, 
dnia 4 kwietnia o godzinie pół do 8 wieczorem 
w sali Towarzystwa pedagogicznego przy ul. Zi- 
Inorowicza. 

— Stowarzyszenie gospodnio-szyn- 
karskie odbylo wesoraj doroczue walne zgro- 
madzcnie pod przewodniet*em swego przelożo- 
nego p. Wojciecha Lukawsk ego, 

Po przyjęcia do wiadomości zamknięcia 
rachunkowego i udzieleniu wydziałowi absolu- 
toryum a czynności i rachunków, uchwalono 
budżet na r. 1906, w którym wbrew wuiosko- 
wi wydziału przyznano remtun=racyę Zastepey 
przelożonego p. Jukóbowi Loewenheckowi w 
kwocie 500 kor. Remuneracye tę przeznaczył 
natychiuiast p. Lioewenheck dla stowarzyszenia 
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wzajemnej pomocy przemysławców gospodnie 
szynkarskich im. Romualda Łyszkowskiego, +, 
zgromadzeni przyjęli oklaskami do wiadomości 

Następnie dokonano wyboru komitetu z 2 
członków pod przewodnictwem przełożoneg 
korporacyi dla sanacyi stosunków gospodnie- 
szynkarskieh. Obecni na zgromadzeniu człon l 
kowie obowiązali się nadto zmazać z szyldór 
ogłoszenia o wyszynku piwa okocimskiego i pil: 
zneliskiego tam, gdzie go faktycznie nie sprze 
dają. z 

W końcu dokonano wyboru komisyi szkon 
trującej i delegatów do Izby rękodzielniczej. 

— Rozprawa karna przeciw kilkunast I 
robotuikom z Sanoka o demonstracye w czasie 3 
zabawy, urządzonej w tamtejszem Kasynie, od$ : 
będzie się w tutejszym sądzie krajowym karny ` 
przed trybunałem orzekającym, dnia 2 kwietni r 
b. r. Rozprawa potrwa pięć dni. Wstęp na rozi. 
prawę, za biletami. 

— Dzieciobójstwo. Przed tutejszym try 
bunałem sądu przysięgłych odbyła się dziś prze 
południem rozprawa karna przeciw 20-letniej 
Kseni Lryjmównie, dziewezynie wiejskiej ze Sme- 
rek: wa, o zbrodnie dzieciobójstwa, popełnionego 
tem, że w dniu 5 lutego b. r. pozbawiła życia 
swoje nowonarodzone dziecko, uderzając jegu 
główką o twardy jakiś przedmiot. 

Na podstawie jednak werdyktu sędziów 
przys'ęgłych, trybunał uwolnił podsądną. ł 

A Znaczna zguba. Teodor Kut, wło, 
ścianin z Rzęśni polskiej, wsi pode Lwowen. 
zgubił wezoraj po południu w ulicy Trzecieg 
Maja książeczkę galie. Kasy oszczędności ı 
L100 koron. 

A Fatalna pomyłka. Dwudziestopięcio 
letnia p. Aniela Molendowska, zamieszkała prz 
ul. Zygmuatowskiej L 11 «), wypiła wczoraj 
przez omylkę szklankę rozezynu sublimatu, są: 
dząc, że jest to woda z malinowym sokiem, 
Spostrzegłszy jednak wczas omyłkę, wypiła na- 
tychmiast szklankę mieka, poczem wezwała po- 
mocy pogotowia ratunkowego, które przybywszy 
na miejsce, zaaplikowało jej odpowiednie am 
tidota, Życiu p. M. nie grozi żadne niebezpie 
czeństwo. H 

A Zgubiono: szyldkretowy wachlarz 
cieniny a popiełatemi strusiemi piórami; broma 
zową torebkę, zawierająca 5 kluczyków, srebrny | 
ołówek, chusteczkę, znaczoną literami J. P. A 
9 koron. 

A Kronika policyjna. Do zamknię= 
tego mieszkania p. Maryi OCzerwińskiej przy ul. 
Ohorążezyzny 1. 22 zakradł się wczoraj jakiś 
rzezimieszek i szradł złoty zegarek damski „z 
monogramem M. C, i długi cieniutki łańsuszek, 

Na gorącym uczynku kradzieży w mie- 
szkaniu dozorczyni domu przy pl. Rzeźni |. 13, 
Maryi Fiseherowej, przytrzyinano wczoraj poto- 
wanego złodzieja, Karola Czyhylika. 

W Ryuku, w bramie realayści Andrtolego, 
przytrzymał wczoraj p. Adolf Griibl notowanege 
złodzieja Waleryana Strzelezuka, w chwili, gdy 
mu wyciągnął z kieszeni paltota srebrną piepie- 
rośnicę. Strzelczuka osadzono w aresztach soli 
cyjnych. 

Policya aresztowała wczoraj notowanego 
złodzieja Jaua Tyrana, u którego w mieszkaniu 
znaleziono cały magazyn kradzionych rzec: 7. 


— Zmarli w ostatnich dniach: We I wo 
wie, Tomasz Najsarek, w 59 roku życia; Ju 
lian Walery Dacholee, pomocnik handlowy, w 
21 roku życia. , 

W Budapeszcie, Aleksander Bihar, artysta 
malarz, è 

— Rozprawa karna przeciw Mayerowj, 
sprawcy kradzieży 27 000 koron w urzędzie po- 
cztowym na dworci kolejowym w Krakowie, 
odbędzie się przed tamtejszym trybunałem sądu 
przysięgłych w kadencyi kwietniowej, gdyż ba- 
danie lekarskie stwierdziło, że Mayer jest zdrów | 
umysłowo i za czyn swój może ponieść odpo- 
wiedzialność karną. 

— Miedzynarodowego kongresu prasy 
w r. b. nie bedzie. Komitet dyrekcyjny mię- 
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dzynarodowego Źwiązku prasy ogłasza, że po- p 
stanowiono w tym roku nie urządzać tego kon- ' zł 
gresu. n 

— Eksplozya dynamitu. Z Berna do- ki 
noszą: W mieszkaniu robotnika kamieniołomó A 


Wali w Lomnitz eksplodował onegdaj worek za- 
wierajiwy dwa kilogramy dynamitu. Znajdujące 
sie w mieszkaniu sześć osób odniosło ciężkie 
obrażenia cielesne. | 

— Samobójstwo adwokata. Z% Pragi 
donoszą: W Chebie zastrzelił się pod gmachem 
sądowym adwokat dr. Leopold Steindler, gka- 
zany ża sprzeniewierze na 3 - miesięczne wię=| 


d 
| 


zienie. | | 


Kronika prowincyonalna. 
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$ Wiec w sprawie reformy wy: 
borczej. Z Kolomyi piszą nam: | KO 

Dnia 25 marca b. r. odbył się wiec ru [a 
ski w Sorokach, zwołany przez Stowarzyszęni: 
rusko-socyalistyazn» „Narodna w»la* z Kołe 
myi. Około 300 włościan soroekieh zgroma= x 
dziło się na gościńcu opodal od miejsca, gdzie § | 


miało się odbyć zebranie. Dr. Trylowski Cyryl, | bw 
głowa partyi rusko-socyalistycznej na Pokuciu, | łu 
jako zwołujący zgromadzenie, przybył wcześniej | Zik 


w: 


i siedział wśród czterech ścian w stodole, gdyź 
wszyscy włościan: 4 Soros oświadczyli, że) 


zgromadzenie nie pójdą i w ten 
sposób nie odbędzie się ono, bo Trylowski nie 
będzie miał do kogo przemawiać. Tymezasciu 
ckoło trzy kwadranse na druga nadeiągnęło 
kilku włościan — siezowników z Wierzbowca, 
e wkrótce też kilkunastu siczowników z Targo- 
wicy. wszyscy prawie przepasani oznakami si- 
ówemi. Na wezwauie siczowniey ci pozdejmo- 
wali oznaki, gdyż stowarzyszenie to niema po- 
gwolenia noszenia oznak. Ponieważ  siczo- 
wniey ci weszli do lokalu. włościanie soroccy 
wraz z księdzem Janem Mogilniekim, gr. kat. 
proboszczem, należącym do partyi staro-ruskicj, 
weszli też i wypełnili całą stodołę. Dr. Trylow- 
ski zagaił zgromadzenie i wezwał obecnych do 
wyboru prezydywu. Wszyscy obecni oświad- 
ezyli się za księdzem Mogilniekim, jako prze- 
wodniczącym, za włościaninem Dunytrem Anc- 
niukiem ako zastępcą przewodniczącego, a tyl- 
ko garstka obeych siczówników w liezbie około 
‘al oświadczyła się za oddaniem przewodnictwa 
dr. Trylowskiemu. Demiino tego dr. Trylowski 
utrzymywał, że jego obrano przewodniczącym. 
Dopiero stanowcze wystąpienie włościan, doma- 
 gajacych się, aby ksiądz Mogiluicki i Aneniuk 
zajęli miejsca prezydyalne, uspokoiło Trylow- 
skiego. Ks. Mogilnicki udzielił głosu drwi Wło- 
dzimierzowi  Koprstiańskieniu,  koncypientowi 
|adwokackiemu z Kołomyi, należącenu do për- 
tyi stare-ruskiej, Na ʻo dr, Trylowski wraz ze 
swymi siczownikami podniósł krzyk, że dzieje 
ję krzywda, bo on pierwszy prosił o glos. Ks. 
Mogiluicki stwierdził. że to nieprawda i we- 
"wał mowcę do zabrania głosu. Dr. Kopystiań- 
ski w tonie spokojnym i umiarkowanym przed- 
stawił zebranym przepisy dotychczasow:j ordy- 
nacyi wyborczej do rarlameptu i projekt refor- 
wy wyborczej. Utrzymywał, że reforma ta 
krzywdzi Rusinów z powodu systemu proporeyo0- 
4ialnego glosowania z powodu zbyt wielkich okrę- 
gów wyborczych i z powodu zatrzymania w Za- 
edie kurvi, gdyż ntworzono kurye miejskie i 
wiejskie. Wszystko to w Galiegi wsehodniej ma 
ma celu uprzywilejowania Polaków. Mimo tego 
inowca oświadczył się za przyjęciem tej refur- 
my, bo wyjdzie ona w obecnyeli stosunkach na 
korzyść Rusinów. Moweu oświadczył się też 
rozszerzeniem, prawa głosowania na kobiety. 
Zebrani uchwalili rezolneyę za przyjęciem 
feformy Wyborczej i przypuszezeniem kobiet 
głosowania. Obeenie zgłosił się dr. Trylow- 
do przemawiania. Na to ks. Mogilnieki 
ezwaeł się: Dr. Trylowski prosi mię, abym 
pozwolił mówić. Ja jako kapłan kato- 
cki obawiam się, że człowiek ten jako 
socyalista. który nie uznaje uczuć katoli- 
jekich nas tutaj wszystkich obeenysh. obrazi 
asze uczuciu religijne, a może i narodowe, 
4 oe nie chcę mu udzielić głosu, a to tem bar- 
dzi. , że rezeluwrę, dla któr:j zćszliśmy s'ę, Już 
dzisiaj uchwalono. Jeżeli wy jednak chcecie slu- 
chać dr. Trylowskiega, to mu udzielę głosu. 
Oświadczcie się więc sami. Na to wszyscy wło- 
| ścianie w liezbie około 300), zgodnie odezwali 
się „Ne choczemo Trylowskoho, ne 
 dopustymo jeho do hołosu*. Wobec tego ks. Mo- 
lnicki oświadczył Trylowskiemu, że mu głosu 
nie udzieli Na to siczownicy w liczbie osoo 
20 zaczęli hałasować i wrzes:czeć, że chcą, aby 
Try owski przemawiał. Ponieważ mimo kilka- 
krotnych wezwań ks Mogilniekiego siczownicy 
uspokoić się nie chcieli, co wzburzyło muysły 
| gospodarzy-włościan z Sorok, komisarz  rządo- 
wy rozwiązał zgromadzenie i wezwał obecnych 
do rozejścia się. Wówczas włościanic zaczęli 
owor'nć „a be Trylowski*, „marsz do Koło- 
myi fJrylowski*. Dr. Yrylowski skorzystał 
|Z zamieszania przy opróżnianiu się stodeły i 
skrył się do chaty Marusyka, u którego udby- 
| Wał się ten wiec, poczem zgromadzeni rezeszli 
się powoli. 
$Nieszczyśliwy wypadek na to- 
frige kolejowym. Że Stuuisluwowa d noszą: 
Duis 26 b. m. pracowału Kilku robotników na 
| torze pomiędzy Oiężowem a Stanisławówetn, 
pod nadzorem bannistrza Jaworskiego, Z ni- 
 zbadanej na razie przyczyny. dostał sią Ją 'or- 
Ski i jeden z robotników pod kola wózka, ja- 
kiego się zwykle przy robotach kolejowych uży- 
wa, a który był wyładowauny kamieniami, skut- 
kiem czego Jaworski doznał zgruchotania obu 
póg i kilka ran w głowę, robotnik zaś ma 
|zgniecioną klatkę piersiową. Obydwóch ciężko 
| rannych odwicziono do szpitala powszechnego 
| w Stanistawowit. 
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| Kronika zagraniczną 

LJ 
* Koronacya norweska. W połowie 
lipca b. r., Jak wiadomo, odbyć się ma koro- 
nacya nowego władcy Norwegii w Drantbeimie, 
Rzecz prosta. iż uroczystość ta budzi wielkie 
zajęcie wsród całej ludnośej królestwa fjordów, 
 przedewszystkicm wśród mieszkańców miasta 
zoronacyjnego. Rząd zamialował osobny komi- 


c el koronacy juy, który wypracowuje ceremoniał. 
a-f oddział droutheimski zejmuje się odnowjeniem 
de f ı dekoracyą domów, uporządkowaniem ulic, za- 
yl, $ bezpieczeriem kwater, przygotowaniem „Święta 


u, | ludowego” it. d“. Z uwagi, iż w lipcu rudzo- 


ej iemey najliczniej zwiedzają Norwegię, spodzie- 
pa y jest zjazd olbrzymi ze wszystkich cześci 
Że) Bwiata. — Zabezpieczenie kwater, w praktyce, 


odpadnie zapewne z programu komitetn korona- 
Cyjuego. W obec olbrzymio rozwiniętej już obe- 


- 
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enie spekulacyi ze strony właścicieli domów. i pożegnalny występ Maryi 


W pierwszym rzędzie rozwinęła się spekulacya- 
celem wynajmowania okien. W roku 1878 pod- 
czas koronacyi króla Oskara płacono za okno 
S talarów. Obecnie fotografowie zagranie:ni ofia- 
rowują za okno 1000 koroen! Nie dziwnego, iż 
w obec takiego popytu, właściciele domów wy- 
powiadają stałym lokatorom mieszkania, aby 
tylko módz spekulować oknami. Znalazł się na- 
wet pewien spekulant, który przy ulicy, przez którą 
pójdzie pochód koronacyjny. zakupił dom, zbu- 
zyl go i wystawił budynek pięciopi ętrowy. 
Roboty trwają dzień i noc — a wynajęcie okien 
ma przynieść 25 000 koron zysku. Że komisya 
kwaterunkowa, z łona komitetu koronacyjnego 
urządować bedzie jedynie w teoryi, najlepszym 
dowodem jest, że wiele rodzin wyjeżdża na wieś, 
nieciekawycji widowiska, i odstępuje gościom 
mieszkania swe za bajeczne sumy. Właściciele 
hoteli żądają za najgorszy pokój 50 do 100 
koron dziennie. Drożyzna już teraz w tem ma- 
łem miasteczku panuje. Robotnicy uważaja ter- 
min koronacri za najstosowniejszą chwilę do 
urządzenia strejku. Gorąc:ka opanowała już rze- 
¿ników i piekarzy. 

Biskup W: xelsen, pierwszy dostojnik Ko- 
ścioła norweskiego, dopełni aktu koronacyjnego. 
Królewsiwo wjadą do miasta okrętem przez 
fjord drontheimski. Naród norweski postanowił 
złożyć królowi na pamiątkę koronacyi podaru- 
nek. Skludki, w tym celu rozpisane w całym 
kraju, płyna oblicie. Przeważa projekt, by za- 
kupić yacht, na którym król Hakon wrśóz z mał- 
żonka mógłby zwiedzić tak malowuicze wybrzeża 
norweskie. Niemniej jednak wielka jest liczba 
zwolenników założenia pamiątkowej instytucyi 
deobroczynnej imienia król» Iakona. 

Droutheim (Tbroudhjem) założony przez 
króla Olafa I. frygrasona w roku 997, był re- 
zydeneva królów. W XI. wicku założono ożok fuu- 
dacye tejże samj nazwy. W roku 16358 został 
Drontheim zdobyty praon Szwedów, wkrótce je- 
duak zajęty przez Duńczyków. — Miasteczko to 
liczące obecnie 80.000 mieszkańców nawiedzóne 
było licznymi pożarami. 

* Wybuchy Wezuwiusza. Z Ne- 
apolu donoszą: Onegdaj po południu utworzyła 
się na stoku Wezuwiusza, w oddaleniu 100 me- 
trów od górnego dworca kolei  linewkowej, 
szezeluia, z której wypływa lawa i dobywa się 
dym. Wybuch trwa dalej. Również z głównego 
krateru wydobywa się lawa i dym. 

* Eugeniusz Carrière, słynny ma- 
larz francuski zmar? onegdaj w Paryżu, po dłu- 
giej chorobie wywolan j rakiem w krtani. Uczeń 
Cabansla, stał; się w r. 1879 znany w Paryżu, 
jaka autor obrazu wystawionego w Salonie p. t 
„Mioda maika“. Mimo chwilowego uznania, dłu- 
ga Walczył 4 niedostatkiem. Zk przeważuie Z 
Sortrelow, Dać swauych za kilkadziesiąt franków, 
dopiero w r. 1554 zwrócono znów uwagą na 
jego kompozyepe, 4 któryek „Chore dziecko“ i 
„Pierwszy welon* nagrodzono złotym medalem. 
Odtąd zaczęła się dla OarriGra epska sławy i 
powodzenia, przyćmiona jedynie ciężką, zwolna 
rozwijającą się chorobą raka, która uniemożli- 
wiuła mu rozwinięcie pełni jego talentu. 

W Muzeun luksemburskiem zosjduje się 
jeden z najlepszych obrazów Carriera p. t. „Ma- 
cierzyństwo*. 


Ñ aiki Hleacko- artystyczne | 


(ch) koncert hr. Morsztynównej w Mo 
nachiuni odhyl się niedawno w sali „Muzeum”. 
Krytyka przyjęła młoda a tak bardzo utalento- 
wava pianistką z wielkim aplauzem. Krytyk mu- 
yczny „Allgem. Zeitung“, bedący zarazem do- 
centem uwmiejętasśei muzycznych ua monachij- 
skim Uniwersytecie, pisze: „Otwareie mówiąc, 
szedłem na ten koncert z lekkiem niedowierza- 
niem. ale doznałem juk najmilszego rozczaro- 
wania, gdyż gra brabiunki świadczy o siłnym 
talencie, który tylko jeszcze potrzebuje wyrówna- 
nia i dojrzałości. Prawdziwą rozkoszą było pa 
trzeć i słuchać, jak młoda artystka rezolutnie 
traktowała wszystkie utwory. Pieniący się jak 
szampan temperament i wprost męzka siła à la 
Carreno są najistotniejszeni cechami jej gry. 
Do tega dołącza sią dobrze wyrównana i pogłębio- 
na techniką, uderzenie podatne do subtelnego cie- 
niowania i — Zast not least — pierwszorzę- 
duej jakości poczucie stylu i wyrafinowany smak 
estetyczny. Najbardziej podobał nam się „Kar- 
nawa:* Schumana; było to „eine exquisite Lei- 
atung“, której się nie codzień słyszy. Różne u- 
twory (Chopina odegrała też artystka z wiel- 
kim wdziękiem*. 

Repertoar Teatru miejskiego. 

Dziś we czwartek, po raz trzeci: „Ałodziej*, 
dramat w 3 aktach (4 odstonach) Aleksandra 
Mańkowskiegy, 

W piatek, przedostatuie przedstawienie 
opery w bieżącym sezonie, po raz ostatni „ Wal- 
kirya“, R. Wagacra. Ostatni i pożegoalny wy- 
stęp p. Aleksundra Bandrowskiego, ostatui i po- 
żegnaluy wystep Janiny Korolewicz - Waydowej 
1 p. Heleny Oleskiej, przedostatni występ p. Ma- 
ryi Gemharzewskiej i Juliana Jeromina, 

W sobotę, ostatnie przedstawie- 
nie opery w bieżącym sezonie, „Ży- 
dówka*, opera w 5 aktach Halevyego. Ostatni 


Gembarzewskiej, 
Władysława Fleryańskiego i Juliana Jeromina. 
W niedzielę o godz. pół do 4 po po- 
łudniu „Potwory*, komedya w 4 aktach Sta- 
nisława Graybnera. Wieczorem „Halka“. 


OSTATNIA POCZTA. 


Najj. Pan udzielał dzis przed poľu- 
dniem w Burgu wiedeńskim ogólnych au- 
dyencyj. 


Przy wczorajszym uzupełniającym 
wyborze posła do Rady państwa z 
kuryi miast. z okregu wyborczego 
Tarnów-Bochnia. głosowało w Tarno- 
wie (na 1917 uprawnionych) 931 wybor- 
ców; z liczby tej otrzymał dr. Roger bar. 
Battaglia 629 glosów, dr. Zygmunt Hofmokl 
297, białyeh kartek bvło 5; w Bochni gło- 
sowało 483; dr. Battaglia otrzymał 258, dr. 
Iofmokl 206 głosów, 5 kartek było białych, 
unieważniono głosów 14. W całym okręgu 
głosowało zatem 1414: dr. Battaglia otrzy- 
mał? 58%, dr. Hofmokl 503 głosów, 10 kartek 
było białych, unieważniono 14 głosów. 

Posłem do Rady państwa wybrany przeto 
został dr. Roger bar. Battaglia. 


Podróż wiosenna cesarza Wil- 
helina — jak donoszą z Berlina — została 
odwołana. Również wizyta u króla hiszpań- 
skiego, projektowana na kwiecień, nie przyj- 
dzie do skutku. 

Parlament niemiecki naodbytem 
wczoraj posiedzeniu przyjął nowelę o tłocie. 
Przeciw noweli głosowali tylko socyaliset i 
partya ludowa. 

Komisya budżetowa parlamen- 
tu niemieckiego przyjęła wszystkimi 
głosami przeciw jednemu wniosek, wzywa- 
jacy rząd do przedlożenia parlamentowi w 
przyszłej sesyi projektu ustawy, zmiżająwej 
podatek od cukru z 14 na najwięcej 10 ma- 
rek. Uchwala kormisyi zapadła pomimo pro- 
testu zastępcy rządu. 

Sejm pruski obradował wczoraj nad 
memoryałem o wykonaniu ustawy z 26 kwie- 
tnia 1586, tyczącej się popierania osad nie- 
mieckich w Prasiecl Zachodnich i Poznań- 
skiem. 

Poseł Dziembowski wywodził, że usta- 
wa z r. 1904 doprowadziła do nadużyć naj- 
gorszego rodzajn. Z praktyki wynika dowód. 
że odląd Polakom nie wolno jest budować 
domów nieszkaluych.- Najgorsza jest niepe- 
wnosć prawna, jaka się wyrodzua. Mowca 
przytoczył szereg faktów prześladowania Po- 
laków. 

Minister rolnictwa twierdził. że przy 
hliższem rozpatrzeniu tych zarzutów, sprawa 
przedstawia się w zupełnie innem świetle: 
chodzi tu o bardzo misternie obmyślane obej- 
scie nstawy, przeciw czemu należy wystąpić 
energicznie. Walka na Wsehodzie nie jest 
wynikiem ustawy. lecz toczy się setki lat. 
Rząd będzie wszystkimi, jakie ma do dy- 
spozycyi środkami prowadził dalej walkę 
o utrzymanie niemczyzny na Wschodzie. 


Z Berlina donoszą, iż coraz to upor- 
czywiej krążą tam pogłoski o przesileniu 
ministerstwa, Stanowisko ministra oświa- 
ty ma być zachwiane, a to z tego powodu, 
że ustawa szkolna natrafiła w komisyi Rady 
państwa na wielki opór. Gdyby ustawa szkol- 
na upadła, dymisya Studta ma być niemii- 
kniona. 

Echo de Paris donosi, że wieeadmi- 
rał Fournier wyraził na wyższej radzie 
marynarki zdanie, ,iż wszystkie pancer- 
nikii opancerzone krążowniki po- 
winny być zgromadzone na Północnem 
morzu. 


W [zbie włoskiej oświadczył pod- 
sekretarz stanu Di Scalea, że rząd włoski 
zamierza poczynić kroki, aby przyszła kon- 
ferencya w Hadze zajęła się kwestyą pod- 
morskiej broni wojennej. Wyraził przytem 
nadzieję, że uda się kwestyę tę załatwić w 
dachu cywilizacyi. 


O dalszym przebiegu konfereneyi 
marokkańskiej donoszą z Algesiras: 
Długie rokowania prywatne w sprawie sta- 
nowiska generalnego inspektora doprowa- 
dziły do prowizorycznego porozumienia, we- 
dług którego ma być zamianowany general- 
nym inspektorem oficer armii holenderskiej 
lub szwajcarskiej, a sprawozdania general- 
nego inspektora o czynności polieyi, maja 
być przedkładane nietylko sułłanowi, lecz 
także dziekanowi ciała dyplomatycznego w 
Tangerze. 

Kóln. Zty. w berlińskim telegramie 
donosi, że obeenie istnieje już wszelka na- 
dzieja porozumienia w Algesiras, oraz pod- 
nosi skuteczną działalność hr. Welsersheimba, 
a także Wiseonti- Venosty. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


a 


Wiedeń, 29 marca. Komisya reformy 
wyborczej zebrała się dziś na posiedzenie. 
Przewodniczący p. Marchetti oznajmił, że 
porozumiał się co do odbywania posiedzeń 
z prezydentem hr. Vetterem. który przyrzekł 
mau, że posiedzenia lzby będą się odbywały 
tylko dwa razy w tygodniu, we wtorki i 
piatki i trwać będą tylko do godziny 4 po 
południu. Otóż w tych dniach posiedzenia 
koinisyi rozpoczynać się będą o godzinie 5 
po południu. W inne dni z wyjątkiem po- 
niedziałku i soboty, komisya odbywać bę- 
dzie dwa posiedzenia dziennie. 

Następnie, po przeprowadzonej dysku- 
syi. w której zabrał także głos P. Prezydent 
Ministrów, uchwalono, że komisya reforiny 
wyborczej nie będzie obradowała równocze- 
śnie z Sejmem kraińskim, który wkrótce sie 
zbierze. 

Potem przystąpiono do dyskusyi mery- 
toryecznej nad reformą wyborczą. Pierwszy 
przemawiał p. Onciul 

Wiedeń, 29 marea. Na posiedzeniu 
komisy! zapomogowej p. Steiner wniósł o 
wezwanie Rządu, aby przedłożył ustawę za- 
pomogowa. w mysl której, celein niesienia 
pomocy krajom dotkniętym: kleskami elemen- 
tarnemi. ma być wstawiona corocznie do 
budżetu kwota 10 milionów koron. która be- 
dzie rozdawana według mającego się ułożyć 
klucza między poszczególne kraje. W krajach 
potworzone być mają komitety pod przewo- 
dnictwem Naczelników kraju, lub ich za- 
stępeow. a w skład ich wchodzić mają także 
Marszałek krajowy, przewodniczący narodo- 
wo-odgraniczonych sekcyj oficyalnych kor- 
poracyj rolniczych, jakoteż osoby, po któ- 
rych można się spodziewać, że popierać be- 
dą cele komitetu. Wniosek ten rozesłany 
będzie wszystkim członkom komisyi. 

Następnie przyjęto wniosek. wzywający 
Rząd, aby do dalszej dotacyi funduszu za- 
pomogowego poczynił odpowiednie kroki, 
mianowicie wniósł przedłożenie rządowe w 
Izbie posłów. 

Wiedeń, 29 marca. Wiener Zty. ogla- 
sza patent Cesarski, zwołujący Sejm krain- 
ski na 2 kwietnia. 

Wiedeń, 29 marca. Wobec doniesienia 
jednego z pism o rzekomem oświadczeniu 
pewnej osebistości parlamentarnej. iż na kon- 
terencyi między weęgierskin prezydentem 
ministrów a dostojnikami wojskowymi po- 
stanowiono ograniczyć się do przyznania ulg 
rekrutom, stawiającym się dobrowolnie, w tym 
kierunku. że z początkiem 3-g0 roku służby 
będą uwolnieni, Biuro korespondencyjne zo- 
stało z kompetentnej strony upoważnione do 
oświadczenia, że wiadoiność ta niezgodna 
jest z rzeczywistym stanem rzeczy. 

Budapeszt, 29 marca. W obec zrze- 
czenia się przez rodzinę porucznika Erhardta 
zdegradowanego już po samobójezej jego 
śinierci, ekshumacyi jego zwłok, odbyło się 
w uroczysty sposób, w asystencyi wojska, 
pokropienie grobu. 


Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Rossyi. 

Odessa, 29 marca. (Peł. Ag.) Ośmiu 
uzbrojonych anarchistów wpadło du kantoru 
jednej z tutejszych firm i zażądało 2000 ru- 
bli. Gdy żądaniu odmówiono, usiłowali na- 
pastniey splondrować kasę, unknęli jednak, 
gdy jeden 4 pracowników firmy dul strzał. 
Polieya przytrzymuła trzech uciekających 
rabusiów. 

Petersburg, 29 marca. (Peł. A.) Se- 
nat uchwalił uwolnić „gradonaczalnika* o- 
deskiego, Nenhardta, od odpowiedzialności 
za tamtejsze niepokoje i przedstawić mini- 
strowi oświaty sprawozdanie o zachowaniu 
się rektora Uniwersytetu odeskiego, który 
występował przeciw Neuhardtowi w roli 
świadka. Dalej uchwalić senat uwolnić gu- 
bernatora Mińska, Kurłowa od odpowiedzial- 
nosci i zakomunikować ministrowi sprawie- 
dliwości, niestosowne zachowanie się proku- 
ratoryi wobec gubernatora. 

Moskwa, 29 marca. (Pet. Agenc.) Wy- 
bory do Dumy państwowej pierwszego sto- 
pnia wydały w Moskwie następujący rezul- 
tat: Wybrano 63 wyborców z prawicy, 35 
z lewicy, © nie należących do żadnego stron- 
nietwa. Między wybranymi są: Szipow, prze- 
wodniczący „Związku d. 30 pażdziernika“, i 
ks. Dołgorukow, przewodniczący „Stronni- 
ctwa konstytueyjno-demokratycznego*. 

Baku, 29 marca. W śródmieściu jakiś 
mężezyzna zranił dziś ciężko dyrektora To- 
warzystwa naftowego, adwokata Jułuknowa, 
poczem uciekł. Policyi nie było na miejscu 
ezynu. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiceceki. 


NADESŁANE. 


Miejskie biuro pośrednictwa 
sprzedaży bydła i mięsa, udziela ustnie 
i pisemnie wszelkich wyjaśnień w godzinach 
urzędowych od $—2 po poł. Adres: Rzeźnia 

miejska, Gabryclówka, we Lwowie. 


Promesy do wszystkich ciągnień losów 
austryackich. — Bezpłatna rewizya lo- 
sów dla wszystkich ciągnień. — Ubez- 
pieczenie losów od strat przy wyloso: 
waniu najmniejszą wygraną 


sokal i Lilien, 
Dom bankowy i kantor wymiany. 


Ziecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyl. 
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Wszelkie wyroby ze złota i srebra 


poleca najtaniej 


JAN WOJTYCH 


Lwów, ul. Akademicka |l. 8. 


Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 
Trancuskie * 

FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 
angielskie : 
DAILY CHRONICLE 
rosyjskie : 
NOWOJE WREMIA 
niemieckie : 


FRANKFURTER ZEITUNG 


Bokolowskiege 
Biuro dzierników, Paezł Hausmaaa 9. 


~ 


Utrzymuje na składzie 
czasopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderne, Les Modes, 

Femina, Le Theatre, Les Arts. 

ANGIELSKIE : 


Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Li- 
terature, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News. 
WŁOSKIE: 


Domenica del Corriere, LrAsino, Il 
Secolo XX. 


ROSSYJSKIE : 


Oswobożdienie, Szut (humorystyczny), 
Nowoje Wremia. 


Sokołowskiego 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Kawiarnia Wiedeńska! 
znakomita kawa. 


Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany 


SZEMATYZM 


Król. Galicyi i Lodomeryi 


z W. Ks. Krakowskiem 


na rok 


ADOG 


można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 

Lwowskiej«, Lwów, ul Czarnieckiego 

l. 12, po cenie 5 kor, na prowincyę 

z przesyłką pocztową (za frachtem) 

5 kor. 92 hal. dla c. k. Urzędów 5 

kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 
nie wysyła się. 
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Licytacye. 
(2338 2—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska l. 15. 


(iodziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed poł. od 8 do 12 po poł., od 2 do 6, 
w soboty po poł. od 3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek 2 kwietnia 1906 od lu do 12 
godz: 20 worów mąki, towary ko- 
rzenne, konfekcya męska i różne sukna. 

Wtorek 3 kwietnia 1996 od 10 do I2 godz.: 

t meble, pianino, fortepian. 

Sroda 4 kwietnia 1906 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian i konfekcya męska, 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w bali przed lieytacyą w go- 

dzinach urzędowych. 
Lwów, dnia 25 marca 1906. 


L. cz. E. 5/6 (6) (2331 2—3) 

Na żądanie dr. S. Bunda, adwokata we 
Lwowie, odbędzie się dnia 9 kwietnia 1906 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, licyta- 
tacya realności whl.938 ky gk. Mikłaszów. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 1000 kar. 


Najniższa cena wynosi 666 koron 66 
hal., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenje- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
szą licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
żary na powyższej nieruchoimości bądź o- 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Winniki, dnia 3 marca 1906. 


L. cz. E. 177/6 (4) (2364) 
Dnia 10 maja 1906 o godz. 10 przed 


południem odbędzie się biurze Nr. 12 sądu 


tutejszego, licytacya 3 8 części realności lwh. 
450 gminy Podhajce-Halicz. 
Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 276 kor. 
Najniższa cena, niżej której 
daż nie nastąpi, wynosi 184*kor. 
Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 10. z 
Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego, i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podhajce, dnia 16 marca 1906. 


sprze- 


L. cz. E. 1682/5 (4) (2368) 

Dnia 24 kwietnia 1906 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. II, licytacya a) 


2 E ED €a Wv W. 


| 


całej realności whi. 185 gminy Tysmienica, 
b) 157,160 części whll 225 gminy Tyśmie= 
nica. j 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) na 1512 koron, ad b) na 
4954 kor. 53 h. 

Najniższa cena wynosi ad a) 1003 ko- 
ron, ad b) 2477 kor. 23 h., poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi. 

Warunki licytacyjnei inne odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w Sądzie niżej Wy- 
mienionym, w biurze Nr. " 
Takie prawa, w 0bec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezałną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo» 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bądą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
owania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


aj 


dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział LI. 
Tyśmienica, dnia 10 marca 1906. 


num 


m A EW a 


$L. cz. E. 82/6 (3) 


(2374 1—3) 

Dnia 1 maja 1906 o godzinie 10 rano 
w sądzie tutejszym odbędzie się licytacya 
8/12 części lwh. 876 gminy Budzanów, Perli 
Ryfki dwojga imion Reitler Basi Tradli 
dwojga imion Reitier i Gewendli Reitler po 
112 cześci, a Jankla Streit w 3/12 częściach 
własnych. , 

Realność ta składa się tylko z jednej 
parceli bud., na której stoi dom z piwnicą i 
spichlerzem. À s 

Nieruchomość. wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 450 kor. 
` Najniższa cena wynosi 225 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomośe: dokumenza moż» każdy 
przejrzeć w sądzie tutejszym w biurze Nr. 6. 

Takie prawa. wobec których niniejsza licy- 
tacya byłaby niedopnszczalną należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Budzanów, dnia 24 lutego 1906. 


L. cz. E. 18755 (6) (2361) 

Dnia 18 kwietnia 1906 godz. 11 zra- 
na odbędzie się w biurze Nr. 6 Sądu tutej- 
szego licytacya realności lwh. 1021 gm. Za 
kopane. 

Powyższą realność oceniono na 13.224 
koron. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 6112 koron. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnośne dokumenta przejrzeć można w S4- 
dzie tutejszym w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Nowy Targ, dnia 7 marca 1906. 


L. cz. E. IX. 30€0/5 (6) (2350) 

Dnia 25 kwietnia 1906 o godz. 10 rano 
b. Nr. 51 odbędzie się w sądzie tutejszym 
Nr. 51 licytacya realności whl. 294 i 563 
ks. gr. gm. Nowosiółki objętych. 

Realność objęta lwh. 29% jest ocenio- 
aa na G6l5 kor. 50 h., zaś realność objęta 

il. 566 na 3Ł7 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi odnośnie do realności 
whl. 294 — 410 kor. 34 h., ednosnie zaś 
do realności whl. 568 — 211 kor. 34 h, 

Warunki lieztscyjn* | inne odnosne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, biuro Nr. 30, 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacyn byłaby niedepuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
uym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądz 


* obecnie już istnieją, badź w toku postępo- 


waniu lieptacyjnego powstaną, zawiasłamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabli- 
cy sądowej, jesli nie mieszkają w okrę- 
gu sądu niżej wymienionego i nie wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IN. 

Przemyśl, dnia 6 lutego 1906. 


L. cz. E. 283,6 (4) (2354) 


Na żądanie Beniona Wróbla odbędzie | 
się dnia 80 kwietnia 19-6 o godz. 10 przed | 


południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV, licytacya realności obj. wyk. 
bip. 1 271 ks. gr. gw. kat. Wierżbiąż, ua 
podstawie warunków licytacyjnych, które 
sie niniejszem zatwierdza. 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 2380 kor. 

Najniższa cena wynosi 1586 kor. 66 b., 
poniż«| tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. IV. 

Prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zglosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzajn co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Usoeby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadainiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

CZE Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Bełz, dnia 16 marca 1906. 
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| Upadłości. 


L. cz. S. 36 (1) (2349 1—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Samborze ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Herza Schreiera, przedsiębiorcy wiertniczego 
w Drohobyczu. 

Komisarzem konkursowym ainianuje się 
e. k. Naczeluiku sądu powiatowego w Dro- 
hobyczu, zaś tymezasowym zawiadoweą ma- 
sy p. dr. Ludwika landesa, adwokata w Dro- 
hobyczn. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 6 kwietnia 
1906, godz. 9 przed południem, w e. k. sądzie 
powiatowym w I)rohobyczu, przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszezeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby co do nieh spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie albo w c. k. sądzie powiato- 
wym w Drobobyczu najdalej do dnia 23 kwie- 
tnia 1906 a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 21 maja 1906 godzina 8 przed „pału- 
duiem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi- 
dowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecz- 
nionych na podstawie formalnego projektu 
podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym, służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego Za- 
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do- 
tychezas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau- 
faniu. | 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej*. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Dro- 
hobyczu lub w pobliżu, mają wymienić w zgło 
szeniu pełnomocnika dła doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bo- 
vias tazia na wniosek komisarza konkur- 
sowegu ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niev. zpieczeństwo pełnomocnika dla doręczeń 

C. k. Sad obwodowy, Odział V. 

Sambor, dnia 2 marca 1906. 
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(13) 
Ogłoszenie. 
W konkursie Maurycego Frithlinga na 
wniosek wierzycieli, jawiących się na au- 
dyencyi wyborczej zawiadowcą masy p. adw. 
dr. Rafała Bubera we Lwowie, zastępcą zaś 
jego ustanowiono p. Izraela Schapirę, kan- 
dydaia adw. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 17 marca 19:6. 


|u. cz. S. 1/6 (2360) 


tı 1. cup. S. 3/5 (26) 


yi 


(2389) 

B kongypei Bapyxa Pasxa BH3Hdauaro 
aBgienuio 40 HeperrpaBu B niań yCĖTaJenaA 
, iperencik axBIIUIEAA MACH 40 BANATPOJAE- 
i H3 i 3BOpoTy BuąqaTkIB HA 3 uŁBiTHA 1906 
jo roa., 9 nepeg noaygmem (6lopo u. 16). 
j Ha aBqieHnio 3auvpamab sBïpmTeJiB 
i NWOHKy ptoBiX. 

Ilepeunu.e, 21 mapra 1906. 

Komicap KOHKypcoBKA. 


| Konkursa. 


| (2324 3—8) 
| Konkurs 

| Celem obsadzenia posady dru 
giego lekarza gminnego w Borysławiu, 
rozpisuje się niniejszem konkurs z ter- 
minem do 15 kwietnia 1906, w któ- 
„rym kompetenci winni wnieść podania 
| udokumentowane po myśli $ 7 ustawy 
iz dnia 2 lutego 1891 Dz. u kr. Na. 
117 na ręce Zarządu gminy. 

i Roczna płaca wynosi 1000 kor. 


L. 3483/6 (2356 3—3) 
Konkurs. 
(elem obsadzenia posady radcy sądu 
| krajowego wyższego przy sądzie krajowym 
į wyższym w Krakowie, ewentualnie przy są- 
| dzie kolegialnym I. instaneyi rozpisuje się 
konkurs z terminem do 18 kwietnia 1306. 
Kompetenci winni w powyższym ter- 
minie wnieść podanie w przepisanej drodze 


dnia 30 marca 1906. 


7 


s służbowej do Prezydyum sądu krajowego ;rend des erwahnten Zeitraumes beschaftigt 


wyższego w Krakowie. 
Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, dnia 26 marca 1906. 


L. prot. IV. 2464 H. 56. (2280 2—2) 
Obwieszczenie. 

W [skutek reskryptu c. i k. państwo- 
wego Ministerstwa wojny z dnia 20 lutego 
1906 P. K. M. S. Nr. 473 ogłoszono w (ta- 
zecie Lwowskiej z dnia 28 marca 1906, 
Nr. 71 konkurs na nadać się mające z po- 
czątkiem następnego roku szkolnego około 
35 miejse aspirantów w e. i k. Akademii 
marynarki w Fiume. 

Na ten konkurs zwraca się uwagę in- 
teresowanych z nadmienieniem, że podania 
o przyjęcie winny osoby zostające w słu- 
żbie państwowej wnieść na ręce przełożonej 
władzy cywilnej, osoby zaś prywatno na 
ręce właściwej e. i k. komendy placu, lub 
c. i k. okręgowej komendy uzupełniającej, a 
to w takim czasie, aby je otrzymało c. i k. 
państwowe Miuisterstwo wojny najpóźniej 
do 81 lipca b. r. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
We Lwowie, dnia 21 marca 1906, 


(2339 2—3) 
Konkursauschreibung. 

Mit Beginn des Schuljahres 1906,7 
werden zur Heranbildung von mailitartier- 
arztlichen Berufsbeamten 

20 Aspiranten in die k. u. k. Tier- 

irzthche Hochschule in Wien und 

10 Aspiranten in die k. u. k. Tier- 

ärztliche Hochschule in Budapest 
aufgenommen. 

Die Vortragssprache in der k. u. k. 
Tierarztlichen Hochschule in Budapest die 
ungarische. 

Die Aufnahme findet nur 
Semester statt. 

Die aufgenommenen Aspiranten füh- 
ren die Bezeichnung „Militärveterinäraka- 
demiker*. 

Als Masximalalter der Aspiranten ist 
das 20 Lebensjahr festgesetzt. 

Die Aufnahme als Veterinarakademiker 


in das I. 


: ; R RON | 
ist mit der reversalischen Verpflichtung zur | E PIBEGANTONW 


siebenjabrigen aktiven militartierśrztlichen 
Dienstleistung im k. u. k. Heere verbunden. 

Die Militarveterinirakademiker werden 
während der Studiendauer auf Rechnung des 
Heeresbudgets — analog wie in den k. u. k. 
Militarakademien (Dienstbuch 0—8) — ge- 
ipelusthaluici uuiergebracht und verrtegt, 
adjustiert, ausgerüstet und bewaffnet. 

Sie haben weder ein Kollegiengeld zu 
erlegen noch (ur die Ablegung der Priifun- 
gen oder die Ausfertigung des Diploms ir- 
gend eine Taxe zu entrichten. 


„und wo er sich aufgehalten hat) **); 


| e) das Impfzeugnis (nur dann, wenn 
die Impfung in dem militärärztlıchen Zeu- 
gnisse nicht bestätigt ist); 

f) das von einem Militirarzte ausge- 
stellte Zengnis über die physische Kriegs- 
diensttauglichkeit ; 

g) die Schulzeugnisse der letzten vier 
Klassen des vollstandigen Gymnasiums oder 
der Realschule und das Zeugnis über die 
an einer solchen Mittelschule mit Erfolg 
bestandenen Maturitätsprüfung ; 

b) der Revers des Aspiranten hinsich- 
tlich der Verpflichtung znr siebenjährigen 
aktiven militärtierärztlichen dienstleistung 
im k. u. k. Heere für die auf Kosten des 
Militärärars absolvierten tierärztliehen Stu- 
dien. 

Die Unterschrift des Reversausstellers 
ist gerichtlich oder notariell zu legalisieren 
und, wenn dieser minderjihrig ist, muss 
dem Reverse auch die Zustimmung des Va- 
ters oder Vormuades, dann in Anselung 
der Wichtigkeit der Verpflichtung auch je- 
ne der Kuratels (Ptlegschafts) behórde bei- 
gesetzt sein. 

Die Reisen der Aspiranten aus dem 
ständigen Auienthaltsorte in die k. u. k. 
Tierärztliche Hochschule in Wien und in 
die k. u Tierärztliche Hochschule in Buda- 
pest erfolgen auf Rechnung des Militär- 
ärars. 

Zur Bestreitung aller sonstigen Ausla- 
gen (für Verpflegung, Unterkunft, Gepäck, 
Lohnfuhren etc.) erhält jeder Aspirant ein 
Pauschal von drei Kronen täglich. 

Unmittelbar nach Erlangung des tier- 
ärztlichen Diploms werden die Militarveteri- 


| narakademiker assentiert und es erfolgt de- 


ren Ernennung zu Militar-Untertierarzt-Stell- 
vertretern. 


Den Aspiranten um Aufnahme als Mi- 
litirveterinirakademiker ist somit die Mö- 
glichkeit geboten, ohne materielle Opfer 
ihrerseits oder seitens der Angehorigen wäh- 
rend ihrer militärischen Dienstzeit bis in die 
schon für die nächste Zeit in Aussicht ge- 
nommene Charge eines Stabs- (Oberstabs) 
Tierarztes (VIII., beziehungsweise VII, Rang- 


Wien, im Februar 1906. 
Vom k, u. k. Reichskrieg=ministerium. 
Die voilstandigen Aufnahiasbedingun- 
igen sind aus der „Provisorischen Vor- 
f sehrift über die Aufnahme von Aspiranten 


,im die k, u. k. T'erirztliche Hochschule iu 


| Wien, dann indie k. u. Tierirztiche Hoch 


schule in Budapest behufs Herausbildung zu 
militartierńrztlichen Berufsbeamten* (dienst- 
buch F—5, b; zu entnehmen, in welcher 
auch das Muster zum Aufnahmsgesuche und 


Der Priklusivtermin für die Beendi- | 71 dem unter h) angeführteu Reverse ent- 


güng der tierarztlichen Studien durch die 
Militarveterinarakademiker ist derart fest- 
gesetzt, dass letztere nach beendetem vier- 
ten Studienjahre noch bis zur Ablegunu der 
strengen Prüfungen, beziehungsweise Erlan- 


linger als sechs Monate an der Anstalt zu 
verbleiben haben. 


Eine Erstreckung des Priiklusivtermins | 


wird ausnahmsweise nur in besonders be 
riicksichtigungswiwdigen Fällen fur kurze 
Zeit zugestanden., 


Die eingenhindig geschriebenen und | pa 
8 BRR | terezyańskiej Akademii wojskowej. 


i Z c. k. Namiestnictwa 


gehörig gestempelten *), an das k. u. k. 
Reichskriegsministerium (k. u. k. Gemeinsa- 


; | 
me Kriegsimnisterium) gerichteten Gesuche ; 
J 


sind, und zwar jene um Aufnahme als Mi- 
litärveterinärakademiker in die k. u. k. Tier- 
ärztliche Hochschule in Wien bis 1 August 
beim Kommando dieser Anstait, jene um 
Aufnabme als Militarveterinarakademiker in 
die k. u. k. Tierärztliche Hochschule in Bu- 
dapest bis 1 Juli beim 4 Korpskommando 
in Budapest einzubringen. 

Den Aufnahmsgesuchen 
schliessen : 

a) der Heimatsschein als Nachweis 
der Staatsbiirgerschaft (österreichische, un- 
gerische oder die bosnisch-hercegovinische 
Landesangekórigkeit) ; 

b) der Tauf- oder Geburtschein; 

c) der Nachweis über den ledigen 
Stand; 

d) ein Sittenzeugnis (als solches die- 
nen die Schulzeugnisse; mangelt in den- 
selben die entsprechende Angabe oder ist 
seit der Ausstellung des Maturitótszeugnis- 
ses ein Zeitrauim von mehr als 6 Monaten 
verflossen, so ist ein Sittenzeugnis von der 
zur Ausstellung desselben beriienen Behór- 
de (Polizeibehórde oder Gemeinde Vorstand) 
beizubringen, im letzteren Falle auch nach- 


sind beizu- 


zuweisen, womit der Aspirant sich wiih- | 


Gesueli, das militśrarztlicha 


*) das 


Zeugnis und der Revers sind je mit einer 
Stempelmarke von 1 K., die übrigen Beila- 
gen des Qresuches, wenn sie nicht schon ' 


gestempelt sind, mit je einer Stempełmarke 
von 30 h, zu versehen. 


gung des tierärztlichen Diploms, jedoch nicht | 


' halten ist. 


Diese Vorsebrift ist durch die k. k. 


| Hof- und Staatsdruckorei in Wien zu be- 
Í ziehen (Militär- und Ladenpreis 20 h.). 


' L. IV. 2593 H. 56 (1) (2282 1—3) 
Obwieszczenie. 

W Gazecie Lwowskiej z dnia 29 marca 
1906 Nr 72 ogłoszono konkurs i bliższe 
warunki nadania z początkiem roku szkol- 
nego 1906/1907 pewnej ilości miejse bez- 
płatnych dla aspirantów obrony krajowej w 


Lwów, dnia 2 marca 1906. 


Wyroki prasowe. 


|4. Pr. 65/6 (2) (2875) 
Oroxomeae. 
B Iweam Ero BeamdeerBa Iicapa! 
| U. x. Cya kpaesuý aro TpaóyHa! mpac. 
is JIbBoBi pliiMkB Ha nigerasi $$ 489 i 493 
| šak. kap. i § 37 3ak. upac., mo smier apru- 
Kydly yMiMeROFO B HACOIHCH: „Jli1o” a. 48 
|a Ama 24 mapra 1906 nią aanaceto: „LaBu- 
O.lyXOBCKMII" B yCryni Bi „JIaBAO ce“ xo 
| Siana, MICTATE B COÓl 3HAMeHA HpoBAHU 3 
188 80U i 491 3. k. i apr. IV. sakoHa s 17 
i rpyana 1662 a. 8 „|. m m. ex !568 i mpo- 
To yCHpaBeT.IAB.IeRa GCTB SUPAJNRCHA depe3 
D K. Ilpokyparopa xep:kaBHoro koHQickara 
cei uaconńica B Hu 24 wapra 1906. 
B macizos roro pimeHa sõoposene 
| cere AaAŁmMe MupeH6 IOBHCIIOTO ApTAEYAY, 
| a aaópanmh Haka Mae Óyru 3AmuieHui. 
| JILBIB, Aga 27 mapra 1906. 


| S 
| U. Pr. 616 ©) 
OrozomekRe. 
B Jwenn Ero Beanuecraa I[icapa! 
H. k. Cy, rpaesuð ako Tpuóynaa 
| mpacoBuń y elbsosi pimuB Ha nuiqerasi $$ 


(2320) 


**) Die unter c) und d) angeführten 
Nachweise kónnen mittelst eines Dokumen- 
tes erbracht werden. 


489 i 493 Bak. kap. i $ 37 sar. npac., mo 
3MİCT apTakyJy yMiINeHOTO B YAaCONMCH : 
p[añaamakn“ ag. 173 i 174 3 gea 2! mapra 
1906 nia aanmcer: „Y misBepcurercki noi“ 
B yeTynax Bİ „JJaa 27“ 4O „BIĄMOBKB Ca- 
JÏ“ Big „A cexb* q0 „36MIA“ Bią „słmiA- 
ka VKpaiibuiB* go „He yMaB* i Bią „JlAx 
Takim" go „3a Óapukaqy*, MIETKTŁ B coÓl 
3HuMeBHa UpoBHKAM 3 $$ 300, 302 i 491 3. r. 
i rakosk apr. V. sakoHa 3 17 rpyaua 862 
u. 8 JĄ. u. m. ex 1863 i nporo yenpaBe- 
JABHA €CTŁ 3ApPAJYKEHA Tepes m. K. lpo- 
kyparopa AepæaBROro koHdQickara cel Taco- 
onea B „am 3l mapra 1006. 

B uacJiąok roro pimema aó0poreHe 
ECTE Jabe IIMpEHE TOTO ApTUKY.Jy, A 3a- 
ópamnh naksiaą Mae ÓyTu 3HMMEHAÑ. 

JIsBia, aaa 27 mapra 1906. 


U. Pr. 62 6 (2) 
Oromome He. 

B Imesm Ero Be.rmgecTBa I[icapa! 

H-k. Cyg kpaeBnh ako Ipuóy aaa upae. 
y JlbBoBi pitmnB na niącrari $$ 489 i 493 
3ak. kap. i $ 37 Bak. npae., mo 3Mier apTH- 
KyYJiB yMinieAMX B uacolMeM: „CBoőoga“ 4. 
9i )0 3 ama 15 wapra 1906 nią Haumcer: 
1) „Hesnnaa spos*, 2) „Berane Borjane* 
Big iosarky 40 „Boposzyb cnny* 15) „Jiuer 
CE1AHAHA-JATURHHKA [O BCX XJMOHIB rpegko- 
ro i 1oTuaBekoro oópany* BIM „lak camo“ 
40 KIHNA, MICTATB B coól 3HaMEHA HUPOBUHH 
3 $ 300 i 802 s. x. i apr. IV. aakoHa 3 17 
rpyasd 1862 u. 8 „I. m. u. ex 1865 i mpo- 
TO yenpaBeJJAB.eni ECTE 3ApAJKERA Yepes 
n. k. IlpokypaTopa aepxxasHoro konfiekara 
cei uaconnca Ha „Au 23 mapra 1906. 

B Hacaiqok Toro pimeHa 36opoHeHe 
ECTE ZAABLIE INMPEHE IOBUCIAX ApTHKYJIB 
3 HATO.IOBKOM OCpINOrO aprkkydy, a 346pa- 
Huii HakJaą MAE ÓYTH 3HUDERKK. 

JIbBiB, ABA 27 Mapzu i9: 6. 


Ku ratele. 


L. cz. P. III 4/6 (10) (2299 3—3) 
Wincenty Chodyniecki z Hnilcza uznany 
został uchwałą e. k. sądu obwodowego w 
Brzeżanach z dnia 10 lutego 1906 l. czyn. 
awe. IV 36/6 za marnotrawnego a kuratorem 
jego jest Ignacy Kwaśniak z Hnileza, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 20 lutego 1906. 


L. cz. L. 225 108 (2326 1—3) 
Za umysłowo chorego uznano Abrahama 
Adolfa Weinfelda kupca z Wrocławia. 
Kuratorem jego ustanowiono Mendla 
Schaifera z Czerniowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 20 marca 1906. 


L. cz P. XL 3856 (5) (2351 1—3) 
Matij Sup Nykoły z Majdanu marno- 
trawcą uznany, kuratorem jego Fed Szular 
Wasyla z Majdanu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisłwów, dnia 24 lutego 1906. 


L. cz. L. VII 195 (5) (2852) 
Za marnotrawnego uznano Wasyla Bi- 
rakowskiego w Koniuchowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Iwana Ba- 
rabasza w Kaniuchowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Stryj, dnia 27 grudnia 1906. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 208 (2343 1—3) 
Ogłoszenie. 
Adwokat dr. Leon Fink przesiedla się 
z Sądowej Wiszni do Lwowa. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Przemyśl, dnia 21 marca 1906. 


L. 258/06 (2333 3—5) 
C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy- 
wa wszystkich tych, którym w myśl ustępu 
I. $. 25 ust. not. na mocy ustawniczego 
prawa zastawu zaspokojenie z kaucyi służ- 
bowej ś. p Juliana Celewicza, byłego e. k. 
notarynsza w Uhnowie się należy, aby pre- 
tensye swe do podpisanej c. k. Izby nota- 
ryalnej w przeciągu 6 miesięcy, licząc od 
trzeciego umieszczenia tego obwieszczenia 
tem pewniej zgłosili, ileże po upływie tego 
terminu nastąpi zezwolenie na wydanie kau- 
cyi bez względu na pożniejsze zgłoszenie. 
C. k. Izba notaryalna. 
Lwów, dnia 17 marca 1906. 


L. 443/16. (2334 3—3) 

C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy- 
wa wszystkich tych, którym w myśl ustępu 
I. $. ust. not. na mocy ustawniczego prawa 
zastawu zaspokojenie z kaucyi służbowej śp. 
Eugeniusza Kuryłowicza, byłego e. k. nota- 


ryusza we Lwowie, tudzież z kaucyi ustanowio- , 
nego po śmierci tegoż notaryusza substytuta 
Aleksandra Dziedziekiego sie należy, aby pre- ! 
tensye swedopodpisanej e. k. Izby notaryalnej | 
w przeciągu 6 miesięcy, licząc od trzeciego 
umieszczenia tago obwieszezenia tem pewniej 
zgłosili, ile że po upływie tego terminu na- | 
stąpi zezwolenie na wydanie kaucyi bez | 
względu na późniejsze zgłoszenie. 
C. k. Izba notaryalna. 
Lwów, dnia 17 marea 1906. 


[4 


L cz. C. I. 95;6 (2) 
Przeciw nielet. Michałowi Zazula z Ja- 


(2379) | 
błonowa wniesiony został do tutejszego są- 
du przez Fedia Krucyka z Jabłonowa pozew 
o unieważnienie kontraktu darowizny, na 
który wyznaczono audyencyę do rozprawy 
na dzień 2 kwietnia 1906 godzina 8 rano 
biuro Nr. 8, 

(elem strzeżenia praw nielet. Michała 
Zazuli ustanowiono kuratorem p. Jana Dre- 
wnickiego, e.k. kanc. sądowego w Bołszow- 
cach, który zastępować będzie nieletniego 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ojciec jego Ste- 
fan Zazula w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bołszowce, dnia 26 marea 1906. 


L. ez. Ow. II 273/6 (2) (2344) 

Przeciw p. Ottokarowi Klominkowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu krajowego w Krakowie 
przez Syndykat Towarzystw rolniczych w 
Krakowie pozew o 4000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw pozwanego u- 
stanawia się pana dr. M. Gryzieckiego adwo- 
kata w krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
ddział IT. 

Kraków, dnia 16 marca 1906. 


Li. Gz ©. 57 oR (2396) 

Przeciw masie spadkowej Jana Czyża 
do rąk Pawła Budziaka i Tekli z Czyżów 
Piotrowskiej, których miejsco pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k, sądu 
powiatowego w Bieczu przez Jaua Olbrycha 
i Franciszka Czyża z Wójtowy pozew o wła- 
sność i hipoteczne przepisanie realności lwh. 
106 gm. Wójtowa. 

Na podstawie pozwu wyznaczono al- 
dyencyę na dzień 4 kwietnia 1906 o godzi- 
nie 9 przed południem w tutejszym sądzie 
biuro Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw Pawła Budzia- 
ka i Tekli Piotrowskiej ustanawia się pana 
Bolesława Gawrońskiego, c. k. notaryusza 
w Bieczu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo , dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. | 

Biecz, dnia 20 marca 1906. 


L. cz. ©. 98,6 (1) (2398) 
Przeciw Ludwikowi Brochowi, którego | 
miejsce pobytu jest nieznana, wniesiony zo- 
stał do sądu powiatowego w Bieczu BETA 
Józefa Tabakę pozew o własność i hipoteczne 
przepisanie realn. Iwh. 115 gm. Moszczenica. | 
Na podstawie pozwu wyznaczono au-| 
dyencyę na dzień 6 kwietnia 1906 godzinę i 
9 przed południem w tut. sądzie bióro Nr. i 
Celem strzeżenia praw Ludwika Bracha, | 
ustanawia się pana Bolesława Gawrońskiego | 
c. k. notaryusza w Bieczn kuratorem. | 
Tenże kurator zastępy wać będzi» Ludwika | 
Bracha w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Biecz, dnia 23 marca 1906. 


| 
m | 
| 


L. cz. C. VI 1446 (1) 

Przeciw Wolfowi Sehlimper i Pini 
Sehlimper, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu powia- 
towego w Stryju przez Siinche Kronberga i] 
Rebekę Schlimper zam Rothbaum pozew | 
o uznanie prawa własności do połowy LJ 
ności wlil. 1044 ks. grt. m. Stryja objętej. ' 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- | 
stała audyencya do ustnej rozprawy proce- | 
sowej na dzień 9 kwietaia 1906 godz. 10| 
przed poł. w sali Nr. 36. | 

Celem strzeżenia praw Wolfa Schlim- 
per i Pini Schlimper, ustanawia się pana dr. 
Józefa Bylinę adwokata w Stryju kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Wolfa | 
Schlimper i Pinię Schlimper w rzeczonej ! 


pyska i racie Skałat Skałat ob. dw. (1 zagr.); 
Bohorodczany Łysiec (1 zagr.j; 
Borszezów Trubczyn (i zagr.), Załucze (1 zagr.); 
Brody Wierzbowczyk ob. dw. (1 zagr.); 
Waolik Czortków Białobrzezie (2 zagr.) ; 
48 Dobromil Posada rybotycka ob. dw. (1 zagr); 
Drohobycz Drohobycz (1 zagr.); 
Kossów Roztoki (1 zagr.); 
Przemyśl Bolestraszyce ob. dw. (1 zagr.); 
po==) zaa e e Z z z 
Brody Stołpin ob. dw. (2 zagr.) ; 
Stryj Libochora (1 zagr.); R Ą 
Nosacizna Trembowla Zazdrość ob. dw. (1 zagr.); 
Turka Jasienica zamkowa (1 zagr.), Turka (1 zagr.); 
Żółkiew Mohylany ob. dw. (1 zagr.); 
Dąbrowa Żelazówka (2 zagr.); 
Drohobycz Rychcice (1 zagr.); 
Jaworów Poruby ad Zawadów (1 zegr.); 
Kołomyja Turka ob. dw. (1 zagr.); 
Kałusz Zawadka (1 zagr.) ; 
Sambor Dublany (1 zagr.); 
Tarnopol Tarnopol (2 zagr.) ; 
Żydaczów Bujanów (3 zagr.); 
= mee. 
Bochnia Moszczenica (1 zagr.) ; 
Drohobycz Litynia (1 zagr.); 
Kołomyja Ispas (2 zagr.), Siemakowce ob. dw. (L zagr.); 
Kraków Kościelniki (1 zagr.), Sulechów (l zagr.); 
" m Nisko Sibigi ad Groble (1 zagr.); 
Róża wąglikowa| pilzno Błażkowa (1 zagr.); 
Przemyślany Dusanów (1 zagr.), Zamoście (1 zagr.); 
Rudki Szołomienice (6 zagr.); 
Rzeszów Staromieście ob. dw. (1 zagr.); 
Tarnobrzeg Mokrzyszów (1 zagr.); 
Bohorodczany Rosulna (1 zagr.); 
Borszczów Kapuścińce (2 zagr.); y 
| Dobromil Posada nowomiejska (1 zagr.); ; 
Kałusz Przewoziee (1 zagr.); 
Nadwórna Łanczyn (l zagr.); 
Pomór świń Przemyślany Zamoście (l zagr ); 
Stanisławów Knihynin wieś (1 zagr.), Tyśmieniezany (3 zagr.,; 
Stryj Daszawa (1 zagr.); 
Tłumacz Krasiłówka (I zagr.), Krzywotuły nowe (4 zagr.) 
Łużniki ob. dw. (1 zagr.); 
Zaleszczyki Kołodrubka (3 zagr.); 
| Biała Kobiernice (1 zagr.); 
Bóbrka Ostrów ; 
Czotków Chomiakówka ob. dw.; 
Dobromil Dobronmil; 
Dolina Kalna (1 zagr.); 
Gródek Bratkowice, Suchowola ; 
Jarosław Radymno (l zagr.), Rozbórz okrągły (1 zagr.); 
Wściekli | Lisko Mchawa ob. dw. (1 zagr.); 
ścieklizna | Myslenice Juszczyn (1 zagr.); 
Nisko Kamień (1 zagr.); 
Nowy Sącz Just ad Tęgoborze (1 zagr.); 
Podhajce Siółko (1 zagr.); i 
Stanisławów Błudniki (1 zagr.), Knibinin (1 zagr.), Łany (i 


sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, | L. cz. ©. 90.6 (1) 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno- 
nocnika nie zamianują. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział VI. 
Stryj, dnia 10 marca 1904. 


l CE 1 
., Przeciw Jakóbowi Wszołkowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo 
stał do e. k. sądu powiatowego w Bieczu 
przez Anielę Wszgłek z Sitnicy pozew o za 
e A płatę 875 kor. f 
] Na podstawie pozwu wyznaczono au 
L. cz. C. 696 (2) (2360) | dyencyę w tutejszym sądzie biuro Nr. 1 n 
.. Przeciw niecbeenemu Andrzejowi Sze- | dzień 3 kwietnia 1906 godzinę 9 przed p. 
lidze przedtem w Bratkowicach wniosła Spółka | łudniem, 
oszczędności i pożyczek w Mrowli skargę o Celem strzeżenia praw Jakóba Wszoa- 
220 koron zpn. -E Eo ka, ustanawia się pana Bolesława Gawroń 

Rozprawa odbędzie się 7 kwietna 1906 | skiego, c. k. notaryusza w Bieczu, kura 
godz. 9 rano w biurze Nr. 2. torem. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- Tenże kurator zastępować będzie Jakó 
zwanego kuratorem Józef Szalony rolnik z|ba Wszołka w rzeczonej sprawie na jego 
Bratkowie będzie go zastępował dopokąd się | koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam W 
w Sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie | sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi. zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Głogów, dnia 24 marca 1906, Biecz, dnia 20 marca 1906. 
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L. 39.098. 


"R EEEE Z © A e mę. EAZA PO 
a a 


Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zesiawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17. do 28. marca 1906. 


Miejscowość 


Zaraza 


zagr.), Stanisławów (3 zagr.); 
Mszaniec (2 zagr.); 
Trościaniee mały; 


Stary Sambor 
Złoczów 


- 


j 


4 


Cholera drobiu | Czortków Szmańkowczyki (14 zagr.). 


C. k. Namiestnict™ o. 


Lwów, dnia 28. marca 1906. 
>- 


L. 27.121 TV. (1980) 
. d = rj, Nadania „| 
nie 8 PSA Miejsce 
" i a Nazwisko adresata przeznaczenia 
cz ag | E Nr. miejsce 
W oddziale dla niedoręczalnych przesyłek e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów zale- + 
ają wyszczególnione w wykazie zwrotne listy polecone i pakiety, których ani adresaci, 339 186 | Mariampol Ch. Loheit Jezupol 
83) j ma p 
(ani nadawcy datychezas nie podjęli. mT - 340 314 | Oświęcim 1, Władysław Oliwa Ameryka 
Wzywa się przeto uprawnionych, aby przesyłki te najdalej w przeciągu roku od daty|| 341 | 288 | Uście ziel. Chaim Keller Bołszowce 
niniejszego obwieszczenia podjęli, gdyż w przeciwnym razie zostaną one po bezowoenym 342 397 | Jabłonów Wasyl Stefanko Sianki 
upływie tego czasokresu stosownie do okolicznosci zniszczone lub też w drodze publicznego 343 104 y Stefan Przygrocki Wegry 
-przetargu sprzedane, a kwota ze sprzedaży uzyskana przypadnie na rzecz e. k. Skarbu | 344 W M. e amas AOR 
Państwa. | 345 91 | Lisko Mendel Lieber aligró 
) 2 Z Z 346 360 A Anna Makowjat Ameryka 
à WY „AR | 347 19 a Stryj Baraniewicz g 
niedoręczonych pakietów i listów zwrotnych za miesiąc luty 1906. 348 | 144 | Zaka Anna Kalizieńska 4 
e | 349 204 | Czarna k. P. Ludwik Pietraszewski * 
2) Listy. 1 350 414 | Kuty Franz Feuer Jabłonica 
— mic | 351 59 | Medenice Grzegorz Chamandziak Ameryka 
354 202 | Lutowiska Jermyc Schaavitz Komańcza 
NERA 355 181 > Mayer Langsam Dydnia 
Nazwisko adresata mó | 356 178 | Brody 2 Józef Klakowicz Kanada 
Pp 357 295 | Bolesław Jan Kowal Ameryka 
| 308 224 | Tłumacz Bazyli Hawryliszyn » 
359 48] | Lwów 1 Schewtschenko Rossva 
a. A z : Bo 360 517 „5 Tadeusz Sarzyński Wiedeń 
246 218 | Lwów 7 Gniewosz Nowosielce Gniewosz 361 316 " Beer Königsberg Kl-parów 
24T 588 n 13 Wilhelm Hruby Gabel | 862 283 „ A Eliasz Wasiluk Rossya 
248 | 136 | „ 1 Adolf Feder S. Wisznia 368 | 813 | - 6 Moses Peritz x 
249 7 » 1l Józef Brzezicki Pign aa | 367 54 | Lwów 1 Jan Awlasiewicz | Ameryka 
200 Bobowa Jan Oszust po |. | 368 | 974 „ 213 Antonin Incanowski Wiedeń 
25! 64 | Nowesioło k. P. Dryla Popow : p i 369 408 T aż! Antoni Szamurski Bukaczowce 
202 ad 05. |. Corkówka anore wei OE 80 | BJ 2 Józef Biliński Leutschan 
258 223 | Drohobycz Franciszek Burola Nowy Targ 371 261 j 1 J. AlSRowa odr 
254 958 | Sambor Pawel Mazur Drohobycz 02 112 - = Rudolf Streit Warszawa 
255 53 Stryj y Adolf Bardach Ameryka 373 684 s il Szymon Słoński Rzeszów 
256 45 | Stanisławów Rotteuberg „gk m. 374 956 1 Lubina Jelinek Drohobycz 
a 7% Aleksander Pulbaczyński. | Ozernies 315 | 79 | Leszniów 4. Metternich Lwów 
w dE » E a ut pu 376 13 | Wiązownica Gustaw Wald 3 
25g e ARA Benjumen Korohodski Bossya | 377 220 Kraków 2 Roman Maniecki Nowy Sącz 
m 1906 o tad sa A recki Pa 379 44 | Przymyśl Franciszka Limburgowa | Złoczów 
< J eonara Sirzelee ag «1 1641 SZÓ Teolil Szrott Nowytarg 
a aits s MA wie eT | 352 9C6 kóz „ NE Schweiger Lwów 
ie gd * MAREAS > 304 217 | Kołomyja Andrzej Meroniu Itzkany 
264 AN n Adam Sokołowski % : 335 49 Stryj Jadwiga Suszycka Kraków 
A » Józef Gebel | enia | 387 | 299 | Myślenice Albert Kusak Amsterberg 
267 | 698 |. Lie a * |AREŻ j 388 | pgo [Smok y ET grola Lwów 
DE AG j i ž 389 rzewoTrs ` liks Ilnieki -~ 
pa H 3 To Arnold M | 390 837 | Delatyn J. H. Heller s Kolonia n/Renem 
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272 | 1100 5 M. Hartstark l Stanisławów 399 | 869 | Jarosław 1 Wiktor Trepiński Poznań 
4 p 1102 z Aleksander | drycki Przemyśl | 400 rO | Bochnia Wiktorya Sauerstrum Tolna 
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n ń e 13 A 7 2 
285 553 z Marja Dulemba Mińsk 4il 3 z Karol kgako > 
DBB 721 | 412 9 £ Maria Szajniuk Rosya 
287 3 | duriów Jan So | E 418 433 | Mielec Apolonia Wydro Ameryka 
— „JEBE”" Rekla Aiia owns Kraków aafo 384 | o, Michał Wilk : 
„i ść ae. Kapiia ya Ameryka 415 1:0 Bermann Brzozów 
289 anz Da p arlig Nisko 416 985 | Kraków 1 Wiener Vorschuss Kassen- | Wiedeń 
pam „SE Mami m ATE | Zentrale 
AM osż | Krako la (i Faryż 417 83 | Dubiecko Stanisław Niemiec Ameryka 
292 387 » Camille Gluchowska Villach Pakt e TART ARE y 
e K A 418 219 | Zadwórze Michał Drynarski Sokołów 
hajti P Jul. ki Rio de Janéira 424 | 12 | Gliniany Karol Dębicki Rosya 
a ojj $ Edmund Beiser Buczacz 425 319 Jan Kuszyn p 
Mai. - LOAN Eaa KIEJ Wasp kadu " 
c ` 2 $ , 427 140 | Spas Cojo Achile Węgry 
2 HK Kotów | Jamiga > BST WE | 429 | 104 | Kraków 5 Roman Czarnecki Warszawa 
" EH e raków Marna ea A si ei Ms pawia ea | ie WIĘ 
s =p ý RAE: E ; D Stary Sącz arya Wójci meryka 
m jak 4 M ij Michalik (sig 432 30% | Borysław Anton Jawin Węgry 
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g 9.) J iy d merfka D R ` R 
309 166 | Kenty Iwan Rymkiewycz Rostów an 35 9 Aleksa Bogdan gi 
310 347 Albert Wieczorek 4 6 5 Onufer Resztej E 
B11 2 s i k TRA 446 | 288 | Kamionka Katrine Leschinzka Kires 
sia | 18 | © on, | pik Grodzisko 447 | 173 3 Józef Karowski Rudzica 
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314 254 i A ah A NE oj 449 181 z Victor E. Fauth Brema 
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s17 | 197 | Chorostków ae (W M amery a 452 | 105 | Lwów 7 S. Mondschein Wiedeń 
318 99 A Zofia Owiertusiewicz Chorostków 453 358 Aleksandra Michałowska | Rosya 
dg EY Paulina Hryciak Ameryka 454 | 412 wodki Spółka naftowa Schodnica 
ch 909 ków Michał Till ; n 455 570 j 4 Sen Kamener Rosya 
Pat 909 | Jarosław Wawrzyniec Stryj Dynów b» z a R 
521] 585 D s 456 26 8 am Trzecieski zudec 
h pi PRZ omokos Gabor Mczetur 457 327 % 8 Mton biert Esseg 
HA T Ranai ' olis iwica Kraków 458 598 n z W. aworh Bin 
b | g us i ” O . | 5 d 
325 214 | a "= Mone k Jarosław 459 195 ll Bronisław Domaradzki Skała 
X m zyiB0n "ARGE Bircza SYS » =: Moskw 
326 | 25 | Złoczow zek Cwak : 460 383 11 Andrzej Wytner a 
D f Franciszek Ówa Otynia F 5 4 Stanis}; iski Tretnbowl: 
327 146 $ Ignac Berezowski A 461 510 „ 58 Stanisław Moszyrński reimbowla 
328 138 | Dabrowa WAB R d DoE 462 123 e l Anastazya Tryhubczak Ameryka 
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3( ą 4 staw W loci : 464 | 634 1 Karol Przystosz Mrzygłód 
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smak 252 | Krasna” Hilary jj, Moroz Stonata 466 | 672| „ 18 Józefa Pelezia 
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g 333 88 - Jan aj" Mem 467 51 | Kraków 1 Jan Wietrzyk Ameryka 
2 334 268 | Uście ziel, Sophie Obełkowska Wenecja Ro k Marna A a em 
! 800 | 27 | Niepołomice Antoni Groszeeki W 469 | 122 | Tarnów p! nese 
336 125 iche : egery 470 932 | Przemyśl Simche Diller Lisko 
l 03) zerniechów Franciszek Lelek tock f y ; 
337 2 | Biecz Janusz Mitusz W 471 762 i Stefan Harabacz Lwów 
- 338 80 » NA. Dyda NM 443 691 | Kraków 2 St. Gajewski Tauer 
s nengka I| a74 | 262 | Rzeszów 2 Poldi Schwab Hamburg 


ENTA r Siewierski Kraków 
urka b. Ch. Karl Matejka Klauss 
a Jan Boa Ameryka L. cz Ne. III 588,5 (2) (2330 2—3) 
A Mikołaj Genek Sianki Amont yz a c ym 
z Karol Mareschal Belovar Na wniosek Abrahama  Zarwincera 
$ Merman Ungvár wdraża się postępowanie. celem amortyzacyi 
Złoczów Jan Markiewicz Ameryka rzekomo przez Čhaje Weintraub zagubionego 
Brody 2 Boruch (Gierzenstein | kwitu depozytowego c. k. głównego urzędu 
Niwiska Marcin Szewczyk s podatkowego w Brzeżanach z dnia 31 paździer- 
G 2 Pałasz Wasyl Senyk g nika 1900 na kaucye mytnią 600 koron do 
485 962 | Jarosław Franciszek Kesek Warszawa art. 295 przez Uhaję Weintraub złożonego. 
486 21 Zmierod Wincenty Drewniowski Dukla À Posiadacza powyższego kwitu wzywa 
47 8! | Dąbrowa Bolesław Lewandowski Wiedeń się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
488 157 | Kołomyja Schmiel Ber Wyldmann | Zaleszczyki wami w ciągu jednego roku w przeciwnym 
489 260 | Jaworzno S. M. Srhónberg Ameryka bowiem razie po upływie powyższego cza- 
490 40 Stryj 1 Alojzy Redisch Żywiec sokresu Za pieistniejące uznane zostaną. 
491 257 | Stróże Anna Zarnowska Ameryka C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
492 | 169 | Łańcut Kudrlik Pilzno Przemyślany, 20 lutego 1906. 
493 76 | Rabka 2 Stanisław Rudkiewiez Dąbrowa -e 
L, cz I. [6658 (2191 2—3) 
E) Pakiety- Amortyzacya. 
Na wniosek p. Reginy Richter z dnia 
a — a lutego 1906 wdraża się postępowanie ce- 
i . em amortyzacyi następującogo wni aw- 
E Nadania Miejsce Wartość W czyni omon e oe FM 18 
Ą 7 "JB Nżzwisko adrosata przezna- AMORA aga stycznia 1906 za cztery miesiące od daty 
= PAT „= we Lwowie płatnego na 680 kor. opiewają- 
E Nr. : czenia l- TAF cego akceptowanego przez Regine Richter 
i al oron 1 Kg. | gr. Pawiej ke: Janinę Horszowską jako 
rokurzystkę islaw ' i 
ros | a) | Sanok Wiedeń 5 | 5%jj|Erom Karolinie 0 Ed 
105 į 75 | |» » 6 |500]| ` Posiadacza powyższego weksla wzywa 
I | | się przeto, ae zgłosił się ze swojemi pra- 
= ; wami w czasokresie 45 dni, gdyż w prze- 
C. Zwykłych listów sztuk 12.525. ciwnym razie po bezskutecznym upływie Gall 
Porto 1376 kor. 88 hal. czonego czasokreSu Ra ponowne żądanie stro- 
2 E m ny proszącej weksel zą nieważny zostanie 
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi. uznany. A 
i C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Lwów, dnia 5 marca 1906. Oddział VII. 
— Lwów, dnia 7 marca 1906. 
L. ez. O. II 76/6 (1) (2370) | jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
Przeciw nieobeenemu Janowi Gumuliń- | w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
skiemu synowi ś. p. Marcina przedtem w | zamianuje. L. T. 206 (1) (2379 1—3) 
Boczowie wniosła Rozalia Kopta żona Jana C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. Na wniosek Maurycego Frischmana, 
gospodyni w Łapanowie skargę o 409 kor. zpn. Nowy Sącz, dnia 24 marca 1906. kupca we Lwowie, wdraża się postępowanie, 
Ustna rozprawa odbędzie się dnia 24 <N celem amortyzacyi następujących wniosko- 
kwietnia 1906 o godzinie 10 przed południem dawcy, rzekomo zaginionych dwóch weksli, 
w biurze Nr. 5. L. cz. C. 976 (1) (2395) zaakceptowanych przez pp. Dreislę Jolles i 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- Przeciw Feliksowi i Alojzemu Gnewom | Abrahama Frischmana, a to następującej 
zwanego kuratorem pan Stanisław Krókow-|i Kazimierze z Gnewów Wałęgowej, których | treści: 
ski e, k. notaryusz w Wiśniczu będzie go | cuejsce pobytu jest niezllane. wniesiony Z9- WeksSer pierwszy Opiewat”. m 


zastępował, dopokąd się w Sądzie nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wiśnicz, dnia 1 marca 1906, 


L. ez. ©. II 70/6 (1) (2371) 
Przeciw nieobecnemu Tadeuszowi Py 
ilowi synowi Wincentego przedtem w Ro- 
zdzielu wniosły Katarzyna Krzyściak z Ro- 
zdziela skargę o ojeostwo i alimentacye. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 24 
kwietnia 1906 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w biurze Nr. 5. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem pan Stanisław Krókow- 
ski e. k. notaryusz w Wiśniczu będzie go za- 
stępował, dopokąd się w sądzie nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie ustanowi. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Wiśnicz, dnia 26 lutego 1906. 


L. cz. ©. II 54/6 (1) (2372) 

Przeciw nieobecnemu Jakóbowi Fąafara 
przedtem w Rzegocinie wniosła Elżbieta 
Krawczyk gospodyni w Łąkcie górnej skargę 
o ustalenie granicy między parcelą gruntową 
lkat. 1914 w Łąkcie górnej a lkat. 2532 w 
Rzegocinie i t. d. zpn. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 24 
kwietnia 1906 godzina 9 przed południem 
w biurze Nr. 5. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw ku- 
ratorem pan Stanisław Krókowski e. k. no- 
taryusz w Wiśniczu, będzie go zastępował, 
dopokąd się w sądzie nie zgłosi, lub pełno- 
mocnika nieustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wiśnicz, dnia 19 lutego 1906. 


L. cz. Ów. 1906 (1) (2348) 

Przeciw Władysławowi Malacina, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Jędrzeja Krzeptowskiego z Ko 
ścielisk pozew o wydanie wekslowego na- 
kazu zapłaty dla sumy 300 koron. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 24 marca 1906 1. cz. cw. 190/6 (1). 

Celem strzeżenia praw Władysława Ma- 
laciny ustanawia się pana dr. Adolfa Neu- 
bergera adwokata w Nowym Sączu kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Wła- 
dysława Malacinę w rzeczonej sprawie na 
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ERT Miejsce C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
azwisko adresata przeznaczenia Oświęcim. dnia 15 marca 1906. 


Amortyzacye. 


stał do e. k. sądu powiatowego w Bieczu „Lemberg, den 15 Jali 190: zer 500 


przez Wawryńca (inewę w Moszczenicy po- | K. fünf Monate, a dato zahlen Sie gegen 
zew o zapłatę 400 kor. 26 h. zpn. diesen Prima Wechsel an die Ordre meiner 


Na podstawie pozwu wyznaczono au-; Eingegen die Summe von Dreihundert Kronen, 
dyencyę na dzień 5 kwietnia 1906 godzinę | den Werth erhalten, und stellen ihn auf 
9 rano w tut. sądzie bióro Nr. I. Rechnung ohne Bericht. Maurycy Frischmann 

Celem strzeżenia praw powyższych nie- | mp. angenommen Dreisel Jolles mp., Abra- 
wiadomych z miejsca pobytu, ustanawia się ham Frischman mp. — Dreisel Jolles und 
pana Bolesława (iawrońskiego e. k. nota- | Abraham Frisehman in Lemberg“. 
ryusza w Bieczu kuratorem. Wechsel drugi opiewał : 

Tenże kurator zastępować będzie Gnewów „»Lemberg, den 1 Juni 1901 per 600 
i Wałęgową w rzeczonej sprawie na ich koszt K. Fünf Monate a dato zahlen Sie gegeu 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się diesen Prima Wechsel an dia Ordre meiner 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. | eigegen die Summe von Sechshundert Kro- 

O. k. Sąd powiatowy Oddział II. nen den Werth erhalten, und stellen ihn 

Biecz, dnia 22 marca 1906. auf Rechnung ohne Bericht. Dreisel Jolles 
und Abraham Frischman in Lemberg Mau- 
rycy Krischinan mp. angenommen Dreissel 
Jolles mp., Abraham Frischman mp.* 

Posiadacza powyższych weksli wzywa się 
przeto, aby zgłosił, się ze swojemi prawami 
w ciągu 45 dni od! ogłoszenia edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej* w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną. 

W końcu wzywa się wnioskodawcę, by 
w terminie cedułką należytościową określo- 
nym tem pewniej złożył koszta inseracyjne, 
gdyż w przeciwnym razie prośba odmownie 
załatwioną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 14 warca 1906. 


L. cz. G. IL 118/6.6h, (2359) 
Przeciw Janowi Śliwa z Sokoła, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane i Maryan- 
nie Michałowskiej, wniesiony został do c. K. 
sądu powiatowego w Gorlicach przez Stani- 
sława Sliwę i Maryannę Moskal pozew o 
własność realności lwb. 37 gminy Sokół. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 7 
kwietnia 1906 o godz. 10 rano. D 

Celem strzeżenia praw Jana Sliwy u- 
stanawia się pana dr. Sterna adwokata w Gor- 
licach kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Gorlice, dnia 19 marca 1906. 


L. cz. ©. II 123/6 (2362) 

Przeciw Annie Felhauer, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. powiatowego w Oświęcimiu przez Ja- 
kóba Korczyka syna Jakóba i Katarzynę z 
Czuwajów Koreczykową pozew o uznanie wie- 
rzytełności 120 złr. w. kon. za umorzoną 1 
zezwolenie na wykreślenie prawa zastawu 
dla tej wierzytelności. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zi 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
12 kwietnia 1906 przed południem godz. 9 i 
rano do tego sądu biuro Nr. 7. celem uznania Za zmarłego zaginionego: , 

Celem strzeżenia praw Anny Felhauer, Wydaje Się przeto ogólne wezwanie, 
ustanawia się pana Antoniego Jurasa gospo- | aby udzielono sądowi lub kuratorow! panu 
darza w Jawiszowicach kuratorem. | adw. dr. Janowi Wiluszowi w Jaśie wiado- 

Tenże kurator zastępować będzie po- , mości 0 powyż wymienionym Waniu Kury- 
zwaną w rzeczonej sprawie ma jej koszt i le, zaś Wania Kuryłę wzywa się, aby przed 


Ee. I. 2/6 (2) . (2847 1—3) 
; Obwieszczenie, 
Świadkowie Jan Perich, lat 63 liczą- 

cy; Jacko Kuryło, lat 66 liczący; Mikołaj 

Demczko, lat 72 liczący, wszyscy z Wyso- 

wy, przesłuchani pod przysięgą zeznali, że 

Jan (Wanio) Kuryło, urodzony dnia 25 wrze- 

śnia 1829, syn Jozafata i Zuzanny wyemi- 

grował przed przeszło 5' latami do Węgier 
na robotę i od tego czasu nie dał znaku 
życia o sobie, wszelki ślad o nim Zaginął 

i nikomu w gminie nie wiadomo, tzy żyje 

i gdzie przebywa. i 
Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 

ustawowe domniemanie z $. 24 l. 2 ust. e., 

przeto wdraża się na proshę Teodozego Ku- 

ryły, gospodarza z Wysowej, postępowanie, 


,niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


isłowcy w Zloczowie, 


niżej wymienionym sądem stawił się lib 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. i 
_ Sąd tutejszy na ponowną prośbą 
dniu 1 kwietnia 1907 roztrzygnie o uznam 
za zmarłego. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
Jasło, dnia 10 marca 1906. 
Spadki. I 


L. ez. A. 36/5 (17) (2337 2— 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział 
we Lwowie zawiadamia, iż d. 13 sierpnia 19 
zmarł we Lwowie ś.p. Antoni Matkowski wł 
ścieiel realności przy ul, Zimorowicza 1. 10 b 
pozostawiania ostatniej woli rozporzadzeni 

Ponieważ tut. Sądowi nie jest wiad 
mem, komu przysiuguje prawo do pozostał) 
spuścizny, szczególności jacy spa dkobiert 
pozostali po 
D a) po Antouinie ur. Blank Matkowski 
żonie 5. p Jana Matkowskiego, a matce ś, 
Antoniego Matkowskiego; 

b) po Jakóbie Matkowskim synu M 
chała Matkowskiego Skibarowicz i Kat 
rzyny z Jaworskich Matkowskich a braci 
8. p. Antoniego Matkowskiego ; 

e) po rodzicach Antoniny z Blankó 
Matkowskiej, a dziadek $. p. Antonieg 
Matkowskiego ze strony macierzystej i ið 
potomkowie, przeto wzywa się wszystkie 
tych, którym jakiekolwiek prawo po wyż 
wymienionych osobach przysługuje, aby swą 
prawo dziedzietwa w przeciągu jednego roki 
od dria ostatniego ogłoszenia niniejszeg 
edyktu w Gazecie Lwowskiej licząc tut. 
dowi wykazali i swoje oświadczenia do spad 
z wykazaniem tytułu wnieśli, gdyż w prz 
ciwnym razie, prawa ich, dla strzeżenia kt 
rych ustanawia się w międzyczasie kuratoń 
w osobie adwokata dr. Jana Kmicikiewie: 
we Lwowie będą pominięte, a spadek zos 
nie przyznany tym którzy swój tytuł w ty 
czasie wykażą. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 17 marca 1906. 


F LJ 
irmy. 
L. cz. Firm. 59/6 
Obwieszczenie. 
Wpis do rejestru handlowego firmy spół- 

" j KŻ» 

o rejestru firm apółLowyca wciągniet4 
Sredziba firmy : RZN s 
Brzemienie firmy : Dzierzawa prawa pro 

pinacyi w Rożnowie, Trościazcu, Nowosie 
licy, Dżurowie, Popielnikach i Tuczapach M 
Schattner, Seharf i spółka. 

Forma spółki: jawna handlowa, poczęł 
istnieć od 1 stycznia 1904, Spólmiey: Me 
schulim Schattner kupiec w Sniatynie, Alte 
Schnitzer, Abraham Schirf i Isser Fik 
właściwie Sternberg jako opiexun małole nich 
spadkobierców Falika Feliksa imieniem tycnże 
wszyscy kupey w Rożnowie. 

Zastępywać spółkę na zewnątrz i pod 
pisywać firmę będą wszyscy spólnicy spółmi 
w ten sposób, że pod wyciśniętem pieczęci 
brzmieniem firmy każdy z nich umieść 
własnoręcznie podpis swego nazwiska. 

Data wpisu: 5 marca 1906. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

, Oddział IL. 
Kołomyja, dnia 5 marca 1906. 
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L. cz. Firm. 179 Stow. II. 127 (2346 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze Stowarzyszeń za 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba Stowarzyszenia: Kraków. 
: Brzmienie firmy: „Towarzystwo wza 
jemnej obywatelskiej Pomocy w Krakowie 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką*, 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili, dr 
Stefan Skrzyński zrezygnował z Dyrektor 
Towarzystwa. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Dr 
Antoni Malkiewiez dotychczasowy zastępe 
Dyrektora, Dyrektorem Towarzystwa. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 17 marca 1906. 


noA 


L. cz. Firm. 159 Spółka LII v4 
Wpis firmy spółkowej. 
Wpisano do rejestru dla Firm spół 
kowych:  . j 
Siedziba rmy: Dobczyce miasto. 
Brzmienie firmy: „M. Tindel et S. La 


u 
. 


(2345 


nes 
Przedmiot przedsiębiorstwa: \rzeaysł 
młynarski. | 
Korma spółki: Jawna spółka handlo- 
wa od | marca 1909. 
Spólnicy Osobiście odpowiedzialni (G): 
Mechel Tindel i Salomon Lanes przemy- 


Upoważniony do zastępstwa: są obaj 
jawni spólniey łącznie. 

Podpis firmv (F. Z.): pod nazwą firmy 
podpisza „M. Pudel" „S. Lanes“. 


C. k. Sud krajowy jako handlowy. 
Oddział HI. 
kraków. dnia 12 marea 120%, 


L. ez. Wirm. 146/0. (2335) 
Gak U obwodowy jako handlowy 
ogłasza, iż ua Waniem zgromadzeniu człon- 


y ków Stowarzyszenia pod firm „Towarzystwo 
9 kredytowe w (irybowie*, odbytem w dnin 1 
sł marca 190% w miejsceustępującego zastępcy 
b dyrektora Witolda Zeleskiego. wybrano Ed 


ni munda Górskiego sekretarza Rady powiato- 
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(2229) "L. 23 Mejl. 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
rebkowyeh i gospodarczych: 
brzmienie lirmy: Towarzystwo zalicz- 
w Dabrowie, stowarzyszenie zareje- 
elrowane z iiieograniczoną poręka. 
Przedniot przedsiękiorstwa: dotąd do- 


H 
| 
I 
| 
| 
t 
| 
starczanie czlonkon swoim na umiarkowany 
procept gotowych pieniędzy potrzebuych im 


L. cz. Firm. 83 Stow, II 464 


szem konkurs. Do 
190 do kilometra 
tej przestrzeni sie 


io obrotu w gospodarstwie lub rzemiośle za- 
pomocą wspólnego kredytu wszystkich człon- | okreslonych. 
ków. r 

Obeenie dostarczanie pieniędzy także 
do obrotu w przemyśle i handlu. 

Gzienek dyrekcyi Antoni Laśkiewicz 
Zair, 

Uzłonkiem dyrekcyi, mianowicie zastępcą 


w Krakowie. 


a A O || Ka wa 


r 


dE wej w Grybowie zamieszkałego. dyrektora wybrano Jana Chrzana właściciela 
8 C. k. Sad obwodowy jako handlowy realności w Dabrowie. 
rg Oddział II. C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
ki Nowy Sacz, J0 marea 1906, Tarnów, duia 10 marca 1906. 
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i: FILIP POSCHI NGIER 
ic Fabryka broni. 
E w Ferlach (Karyntia) 
sd odznaczona Y elu wyszezególnieniami i mada- 
w lami, jakoteż złotäm krzyżem zasługi z koro- 
Ş na. poleca znakomicie wyrobiovng kron, 0S:rze- 
ik laua w e. k. zakładzie probierezym po zniżonej 
ze cenie. — Za dokłades robotę i dobre strzały 
td reczy. — Cenniki bezpłatnie, 
0 c 
ikiewicza 07 
$ Zyblikiewicza 


2 pokoje, kuchnia, przedpokój na 
IM. pietrze od 1 kwietnia do wy- 
najęcia. 
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i Bardzo wygodne 


STYLOWE ZAKOPIAŃSKIE 
PANTOFLE. 


“r EIA PZ gw 
DN LEA » 
sk we 


Dowodem pożyteczności 


SŁOWNIKA OBCYCH WYRAZÓW 
(około 16 tysięcy wyrazów obcych i łacińskich 
przysłów i sentency: w poiskiej mowie używanych 

wraz 4 ich dokładnem « bjasniediem sA 
„est tego szybkie wyczerpanie się i wyjście 
obecnie w nowem poprawnem wydaniu. Cena 
kor. 1:80. Do nabycia we wszytkich księgar- 
ii) niach i u pakladey Stanisława kohlera księ- 


MASĄ garni we Lwowie. Wysyłka franko za nade- 
ść słaniem kor. 2 S. 
Na następujące pisma francuskie 
przyjmuje prenumeratę : 

Le Printemps, 

L' Amour, 
6 Revue de ls Jeune Fulle et de la 
L Femme, 

Revue de la Mode, 
ta La Toilette des Enfants, 

La Vie au grand Air, 

La Vie Heureuse, 
8 Le Coquet, 
ie Le Costum: «u Enfant, 
04 Les Dessous Bleganiz, 

Femina, 
ir France Mode, 
r Le Frou-Frou, 

Le Globe Trotter, 
Mr La bute Mode de Paris, 


CA L' Dlustration, 
Journal Universel, 
Le Journal de la Jeunesse, 
Le Journal Amusant, 
Le Journal acs Modistes Special, 
Journal des Voya$g€5, 
La Mode Ilustree, 


5 La Mode Pratique, 
i Lo Modiste Française, 
sł La Modiste Parisienne, 
La Modiste Universelle, 
Le Monitcur de la Mode, 
8- Musics, 
i La Nouvelle Mode, 
s czę Z z 
Biuro dzienniśćW 1 ogłoszeń 
g- 
SOKOŁOWSKIEGO 
4 we Lwowie, Pasaż Hausmana |. 9. 
Kosztorysy gratis. 
M ? 


Pocing 
_posp. | osob. ) 


urzych. © g. 


Do Lwowa 
Fa dworzeo główny 


z Ickan (Jass, Bukaresztu, Koustantynopola), Zydaczowa. Woro- 
chty od 1/7 do 30/9 wł) Dolautyna (m 1/10 do 30/4), Zale- 
szczyk, Nowosielicy, Ber homethu, Uzudina, Serethu, Radowiee, 
Dorny Watry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia. Warszawy, Wiednia ,Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Zakopunege. N. Sącza, (p. Tar- 
nów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p Rzeszów). 


7 Krakowa (Berilna. Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Fragij, Oswiycima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sucza, (p. Par- 
nów), Zukopanogo, Jasta, Krosua, lwonieza, Rymanowa, Sa- 
noka, Chyrowa (p. Przemyśl). P 

« iekan, Czortkowa, Kałuszu, Deiatyna (p. Kočomyje od L6 
do 30/9 wł. niedziels i rz. k Święta), Körös mezö (4d 1/5 


Dary Wiry (od 1? do BUS). Sueczawy. 


T | c Foawołoczysk, (Qdossy. kijawa), Brodów 
= 1:29 | z Ławocznego. (Pemiu), Boczstowia, KUusza 
TAG | Z Rowy ruskiej, S: 
805 | ze Staniskuwow L: ; 
S15 | z Sambora, M. Laboteza Sauoka, ÓLyrowa. 
815 | z Jaworowa. 
1950 | z Krakowa (Perlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlshadu, 


Pragi). Ośni j opanego (p. Kraków). Wieliczki, Orło- 
wa (p. Tarnew) zt lużhoreza £ Desztu) i Ohyrowa, (p. Przemyśl). 
z Kołomyi. Żydaczwe, Potutor, Kora 
z Rzeszowa, Jarosławiu Lubaczewa 
z ławoceznego, Kałusza, stryja, Borystawia. Koebutwipy. 
z Podwołorzysk, K.pyczyziec, Husi+tvnx, Potutar, 

a howa (Berlina, Wrocławia, Wiedniu, Karlsbadu, Prąci), 
go Ngesa, asia, Paraohrzegu, Dynowa, Rymanewa, Iwo- 

Disa, Sanoka, Chyrona (p. Frzewyél) | 
z lckan, Ozortuowg, Kaiusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, 

Nowosiebsy (p Źuczką), Serethu, Kaiayżnc. 

(w poniedziałek), Buczawy. 

2 Sambora, Zakopauego, N. Sącza, Jasta, 

Hywanowa, Sanoku, Oiyrowa, Strzyisi. 
ı Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, (ray matowi, 

-wui (ud 18/9 do 50/9), Skolego, Drohobycza, Borysławia. 


EŻ 


Koetania, 
Berhmuethu 


rosna, Jwonicza, 


z Jaworowa. b a 

Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

é Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi), 
Uświęcima, Sutiy, Koviayrze Ta, W ieticani, Orłowa (p. Tar- 
nów), Selca (p. Dębiee), Dym wa, Ubyrowa (p. Przemyśi). 

dwołoczysk (Udessy, Kijowa), budow, Yotuatur, Zaleszczyk, 
liusiecyna, wania pustego, skały, kupjyczynieć, urzymałowa. 
lukan, Żydaczowa, Bsłusza Nowosielisy, Bore, berhomeilu, 
candis, Brodiny. 


> 


+ krasowa, (Berlina, Wroclawia, Wiednia, śCarisoadu, Pragi). K- 
cuyrzowa Zakopanego (p. brutum. ot 6,5 de wis wł) 
Criowa (vd ili do 15 wi). N Sęrza (p. Tarrów), Jesia, 
Dyuowa, Lubaczowa, Sanoka, Rynoziuwa, dwotiszi, Uliyiuw a 
(p. Przemyśi). i 
chao, (Bukaresztu), Ayda zowa, Fotuior, Uzortkowa, Korówme- 
a. Lowosielicy, Juwmy Watry, Su:zuwy. 
Senora. Orłuew, N. Są za. vasta, Kiesna, lwonicza, Rywma- 
nova, Dasuki, Ukyiowa, Utrzyłek. i E r 
a Rrekowa, (Kërlnia, \yrvulawWit. Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karnbadu), Jewięciwa, Piglisobi, Farnourzegu, Dyuuwia, Lu- 
baczowa, Joska, lwoniwzi, iynanowa, Sanoka, Uhyrew. (p. 
r rzemyśl). a - A 

+ Lodwośoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Ropycz nieg, ale- 
meczyk, Dkały, lwania pustego, Husiatz ua. p 

4 Śwoceżnego, Uesatą,, Kzłucza, BUY viii, Drohobycza, Kocha- 


a 


> 


Na awaoriao „„PodZaNOZE" 


Podwałuczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów l 
Podwałoczysk, Kopyczaşnies, Hasiatyni, Szvrtko *», Potutar 
Podwożuezysk, (Odessy, Kijowa), Bradów, Grzymałowa ! 
Wadwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kup; caynieć, Czortkowa, Zalesz- 
cazi, Skały. iwani« pustego, Husiatyna, Broda, <rzymałowa, 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czorikowa 
Zaleszczyk, lwania puBtego, Skaży, 1! zsziatYUd. 


Pierwszy Galicyjski 
załrżeny w roku 1817 w Rrakawix, właściciel: A. MUSIOŁEK, dostawca dla e. k. urzędników państw. 
Sklep: Kraków, ul. Sławkowska |. 16, raurzeciw „„Girand-hotelu"*. 


(2378 1—3) 


Ogłoszenie konkursu. 


Na posadę lekarza c. k. kolei państwowych z siedzibą w Bochni ogłasza się niniej- 
okregu lekarskiego w Bochni przydzieloną jest przestrzeń od kilometra 
595 na linii Kraków-Podwcloczyska, wraz z budkami strażniczemi na 
znajdującemi i ze stacyami Kłaj, Bochnia i Słotwina. 

Do obowiązków lekarza kolejowego należy w pierwszym rzędzie leczenie członków 
kasy chorych, ich żon i dzieci do 16 roku życia, na przydzielonej przestrzeni się znaj- 
dujących, jakoteż wykonywanie innych czynnosci lekarskich dotyczącymi przepisami bliżej 


Z posada tą połączone jest honoraryum w kwocie 2200 koron i ryczałt na fiakry 
w kwocie 200 koron rocznie. 3 

O posadę powyższą nbiegać się mogą doktorowie wszech nauk lekarskich, którzy 
się wykażą dłuższą praktyką szpitalną osobliwie na oddziale położniczym i chirurgicznym. 
Podania należycie udokumentowane i znaczkiem stemplowym na | koronę zaopatrzone, 
wnosić należy najpóźniej do 15 kwietnia 1906 do 


e 


k. Dyrekeyi kolei państwowych 


C. k. Dyrexeya kolej państwowych w Krakowie. 
Kraków, dnia 26 marca 1906. 


Zoologiczny Zakład „ORNIS“ 


Hodowla i skład zwierząt: Półwsie Zwierzyniec „Willa Wisła”, 
Menażerya i wlasny park zwierząt w „PARKU KRAKOWSKIM“ 


poleca się nadal Szan. P. T. Pnbliczności. 


Pierwszy. największy i jedyny zawodowy Zakład tego rodzaju 


w całym kraju. 


Cenniki bezpłatnie za nadesłaniem 5 hal. marki. 


Poleca: Młode Bernlardy od 20 złr. Foxterriery, jamniki, rasowe kury. angora koty. 
Koibry od 1 złr., papugi od 2 złv., prawdziwe harceńskie kanarki od 6 złr., złote 


rybki, oswojone małpki i t. d. Sprzedaż żywej zwierzyny. 
Bardzo tanio wypycha się ptaki i zwierzęta, 


Pociug 
posp. | osob 
odeh 0 2. 
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do 
do 


do 


do 


ćo 


do 


, Jaworowa 


c Przemykia (od H5 de i 


UWAGA: Około Ż0-to Jetnie praktyczne doświ dezenie, jakoteż dokładna znajomsść fachowa, nabyta 
w kraju i zsgranieą, dają mi możność uskuteeznienia starannego wszelkich poleceń w zakres 
hodowli i sprzedaży zwierząt wch dzących, po najniższych cenach, jak dotąd, tak i nadal. 


ze Lwowa 
Z äworoa głównego 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p Tarnów). 

lekan, (Tass, Bukaresztu, Konstaatynopola), Kórósmezó (od 
1/5 do 849 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina, No- 
wosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Ohyrowa, Pesztu, Sanoka, Mózo Liaborcza, Rymanowa, Iwo- 
nieza, Chahówki, Zakopanego (p. Rzeszów), Mielca, (p. Dę- 
bicę), Orżowa, Wieliczki, Oświęvima. 
lukan (Jans, Bukaresztn, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Ka ósiwezć, Uzortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorny 
Wąlry : 4 2/7 do 238), Suczawy. 

Poawała jes. (Kijowa Odessy), Brodów, Kopyczynies, Husia- 


y ' riy 


łŁawocznezo (Pesztu), Kałusza, i/rohobycza, Borysławia. 


> Krakowa (Wiednia. Wrocławia, Berlina, Pragi, Karisbadu), 


Lubaszowa <hyrowa, Rov udowa, Nadbrzazia, Dynowa, Or- 
towa (p. Tarnów), Zakopsuesy (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). 


Krakowa. (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa twonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 


M. Baeza, Orłowa. Wieliezk!, 
Kraków od 25/6 d» 15/9 wł.). 
Sambnra, Strzyłek-Topolniey, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, 
Iwonicza, Jasła, N. Sącza, Orłowa. 

lkan Worcoehty (od 1/7 do 30/9 wł. w niedzielę i święta), 
Kałusza, Delatyna (p. Knłomyję), Serethu, Berhomethu, Czu- 
din., Kadowiec, Sucza wy. 


Łodwałoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Grzymałowa 


*awięcima, Zakopanego, (p. 


2 iala, Bokala, Lubsczowa. 


Podwsyłoczysk, (Kijowa, Udessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
zota Zeleszczyk, Husiatyna, Skały, twania Pustego, Grzy- 
matowa. 

Ichon, (Botaszan, Faes, Burar sztu), Potutor, Kałusza, Czort- 
Row Żaleszzgk Wyżuisy, Kórósmzó, koemania, Dorny 
bo <ucza wy, Nowosglasigy 


>» śrakowa, (©szduia, Wroclawia, Berlina, Pragi, Karlskadu), 


Chyro*a (p. Przemysł), Jasła, Chabówki, Zaxopansgo, (p. 


Rzeszów), Wiciiozki, N. Sącza, Dworów. 


o ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, Kochawiny 


(od 1/5 do 30/9 vo niedzieli i święta). 

Rzeszowa, lubauzowa, Uovrovwv, Sanoka (p. Przemyśl). 
Sambora Cayrowa, Sanoka. 

Koiomyi, Żydaczowa, Kórózmezó (od 1/5 do 80/2 wł.). 
Jaworowa. 


£awocznezo (P-sztu), Drohobycza, Berysławia, Kałusza. 


„ Krakowa, (Wiedusa, Wrouławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, 


Mezó Inhoryz Pessu), namoka (p. Praemyśi), N. Sącza, 
Orfo, Oświycina. 

Rawy ustiej. Sokala. || 
Podwożor zysk (Kijo-4, Ciiessy), Brodów 


* w/.j. Chyrowa, Sanoka, Rymano- 


wa, Twonieza, Jasła. , 

lekan, Czortkoma, śaieszgzyk, Delatyna, Wyźnicy, Nowosie- 
licy, Berhometbs, Oveuina, Berethw, Brodiuy, Putny, Domy 
W atry, Snezawy 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, 
N. Sącza, Orłowa, Zakopasego. 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Jasia, (:łowa, Wieliczai, Chabówsi, Zakopanego (od 
15 de 52/6 : od ioja do awé. 

Podwołoczysk, : varor, Kop 
Hueiatyna. Zalożnszyk, Ianin ae 
Stryja, Drohchycza, Borysławia. 


Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 


Skały, Iwania pustego. 


Z dworca „„Podzsmoże ' 


Ecdwałoszysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, 


izortikdwa 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odassy), Brodów 
DBodwołoczysk, Kopyczyniec, uzały, lwania pustago, Potutor, 


Ketistyne, Zalaszozgk, Grzyrasłowa. 


Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, rozkłady 
jazdy i t. p. nubywać moćna, przez cały dzień w biurze miejskiem 6. k. kolei państwowych, pasaż Hausmaus l, $. 
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i sprzedajemy wszystko za bezcen! Meble stylowe w najnowszych 
fasonach. Kompletne sypialnie, jadalnie, salony. Meble gięte i że- 
lazne. Ogromny wybór materyj i firanek, dywanów, stor, kap, koł- 


cage materaców, tapet i t. p. 
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WORDS ROEE 
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= + £ = SUNA ASP TEM 


GI 


fabryk, ogrodów, gmachów publiczuych, domów prywatnych i t. d 


EE 


dia m'ast, emin, folwarków, 


domowe z klozetami, łazienkami i t. d 


Najlepsze 


7 ; ———, Karol Pomiczek 
robne cgioszenia Lwów, Sykstuska 23, 


Sprze laje ROWERY niezrównanej jakości marki 
„Orzeł“ i „Jana‘: Pucha w Gra%u, oraz motory 
dwukołowe 1 wezy motorowe tej ostatniej firmy po 
bardzo przystępnych cenach. 
Specyalny dział dla naprawy, emaliowania i niklo- 
wania Rowerów, 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 o BE 


sp gimnazyalistek! Internat przygoto” 
wanie do egzaminów wstępnych. BIELSKA 
Ossolińskich 8. 


Herbaty 


znakomite w smaku i arematyczna wonią her- 
bata Congo K. 3:20, Seurhong K. 4—, Sou- 
ehong zbiór pergi E 6, Kaysow K. 8— za 


Przez e. k Rząd upoważnione Biuro Infermacyjne 
24 PACHOLEGO 
em. ©. k. urzędnika 
Lwów, Ormiańska 30. 


Udziela ii formacyi oraz interweżiuje w sprawach 
prywaturch, urzędowych i handlowo przemysłowych. 


pół klgr. poleca handel herbaty i kawy 
Przeprowadza kupna, sprzedaże, dzierżawy i pożyczki. 
Poleca deborowy persorał biurowy i oficya.istów. 


Edmunda Riedla, Lie Ów, Poszukujący zajęcia „wszelkich zawodów znu»jdą u- 
Ra myszy polne. |- 
| 

`] 


kie Porst Fratet racer; 


"Hp jGoWanie M ali 


PP. Gyara i Hi alie AUZY W Paryżu | 
Przyrą ud z me wyłącznie z lisci 
peruwiańskiej rośliny Matico, 
sZprycowanic lo zaś slużyło sobie 
Now przeciągu lat kilku na powsze- 
chne wzięcie. Leczy w Kaj. 
krótkim czasie najuporczywsze | 


Trucieny na myszy polne: 


UGŁNt fosforowe, 

Owies strychninowy, 

P-zerte ktrychninow a. 

Kaskol trujący tylko myszy, nie szko- 
dliwy dia inuych zwierząt 


z 


=> 


wyrabia 


Lwowska fabryka chan. ABN Ę 


Przy zamówieniu należy dołączyć pozwo- 
lenie władzy politycznej. 


tae 


Dostać można we Lwowie w aptekach pp.: Mikola- 
scha, Wewiórskiego, Ruckera, Sklepińskiego, Be'sera, 
Khzbirs. — W krakowie w aptekach pp.: Wiszniew- 
skiego, R* teka i i Mikulego 


SEZON 1906. 


KASÉ naskórma MOULIN 


w PARYŻU. 


Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
*zcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, SWĘ- 
dzenie chroniczne, łupież I wyrzuty 
na «zęściach ciała porosłych wło- 
p som! i wszelkie asabośsi naskórne; 

wetrzytanje natychmiast wypadanie 
„łosów aa prwlach ! głowie ! skutecznie działa na 
porosł włosów. 


1, frank. we Francyi, w Paryżu, w apte- 


Fabryka i skład kapeluszy pod firmą 


ANTONI KAFKA 


(przedtem Koże oużek) 
Lwów, ul. Halicka l. 4, 
(obok Katedry.) 
Poleca na sezon wiosenny i letni kape- 
lnsze i cylindry własnego wyrobu. iakcież 
kapelusze i cylindry z fabryki P. i C. Ha- 
biga c. k. nadwornjch dostawców w Wie- 


Błoik 3 


ne p MOULIN, 30 ulica Lonis de Grand. 


dnin, jakoteż innych najlepszych fabryk — 
Pi af We Lwowie w aptekach pp.: Mikolsscha, Wa- 
w najnowszych fasonacli i kolorach po naj- jeskisgo, Reisera, Sklepińskiego, Kbrbara i Ru- 
tańszych ceuach. Wielki wybór kapeluszy dla | gęys W urawowie w apteksek pp : Tranczyńskie- 
dzieci. — Cenniki gratis i franco. ro, Ratika | Wiszniewskiago, 


Gabrieile d'Annunzio 


5 2 


(u Piacere) 
Cena 4 kor. 


Nakład Księgacni Polskiej B. Polonieckiego we Lwowie. | 


Nowość! Nowość! 


Kawa palona 


z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona! 
KAWA PALONA ściśle podłng zasad hygieny, zapomocą gorącego powietrza — znakomita 


w smaku i aromacie — codzień świeżo palona! 
Pół kilo kawy palone; Meiange Nr. I. — zł. 70 ct. 
Nr. IL — zł. 90 et. 
+. Nr. IM. 1 zł. 10 ct. 
* Nr FV. 1 zł. 20 ct. 


Melange cesarska Nr.: V. 1 zł. 40 ct. 


Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zaluty iż: zachowuje znakomitą 
aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, =z tej przyczyny znacznie tańsza 


w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób. 
Kawa pałona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, Tg, '/a i f kilo. 


Peleca handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, 


ulica Teatralna I 3, nsprzestw Katedry. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. 


Poszukiwanie i uchwycenie źródeł WIERCENIE STUDZIEŃN. Ustawianie pomp. Instalacye a 


projektują i wykonują: 


Inżynier Leonard Nitsch i Ska, Kraków, ul. Kolejowa 18. 


referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie. 


— Telefon Nr. 527. 


p 


a ole "NL lwowskich p 


= ellońska 3. 


| c en fmiRe 


OGRZEWANIE 


wszelkich systemów 
NY ENEI SI AACSZE.. 


Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d. 


Pasaż Milzolascha. 


TEATR EDISON 


Obrazów kinematograficznych towarzystwa Pathe Freres w Paryżu. 
Codziennie nader zajmujące przedstawienia z dziedziny natury, sportu, wi- 


dowisk, humoru i pola bitwy. Najnowsze zdjęcia oryginalne. Szczyt doskona- 
łości techniki! 
W soboty i niedziele 2 przedstawienia. 
Początek o godz. 5 wieczór i o 4 po poł. 
Bilety wcześniej w biurze Pichna. 


zoóemytsewewyiweio kia STARAJ 


AKCYJNY BANK ZWIĄZKOWY 


dla Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
we Lwowie, przy ul. Trzeciego Maja I. 7, I piętro, 
otworzył z dniem 1. stycznia 1906 


GDDZE AF WIEŁAŚRÓWY 


_llg i przyjmuje wkładki z oprocentowaniem. 
a <', . zióls «m wypowiedzeniem, 
i] 4.'/,9, z dłuższem wypowiedzeniem. 
rel Wkładki będą przyjmowane i zwroty uskuteczniane codziennie, wy- 
jąwszy niedziele i święta w godzinach urzędowych od 9 rano do 1 
po południu. 


ZE <a RA 


AW 


+ 


lg! 
| 
lg 
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GEY si? maszyny NOXON“ 


pierwszorzędny wyrób, 


Kosiarki do trawy 
Zniwiarki 
niwiarki z wiązaczem snopów 


nienagannie pracujące, <a” 


Pf. Mayfarth i Spółka, 


Fedeń II LI 
Fabryka maszyn i odlewsrnia 


Handlarzom dostarczamy po cenach fabrycznych. Agenci otrzymują wysoką 
prowizyę. 


=== (kręgi z wyłącznem prawem sprzedaży zabezpiecza Się. ==: 


żelaza. 


"a mała pa wwa ag * 


M-6e a.oiE nt ka 0 Z * 


Na wszystkie 
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA. HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub "rap ją na 


prowincyę po cenach redakcyjnych - - = Toe ARE 


fjencya dzienników i ogłoszeń St. Sokotowskiego 
Lwów. Paaaź Hausmana $. ZEE 


== (głoszenia do wszystkich pism najtaniej. —= 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskach. 


„ma ta m” < pd mę kę 
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